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"XPRE. 
WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ANTONINA ALQUER 
została wybrana królową 
piękności w Hiszpanii, jako 
- „miss Barcelona 1935*, 


lotnictwie niemieckiem oś- 

wiadczając, iż dorównywa 

ono lotnictwu krajów za- 
zhodnich. 


Krwawe masakry Iegjonistów austriackich W Nemce 


Bunt w obozie Wetten pod Hamburgiem. — Hitlerowcy zastrzelili 3 


legjonistów a 20 ciężko poranili.—Masakra w obozi 


7 Berlin, 7 maja. ; 

Na terenie Niemiec, doszto znowu do 
krwawych wystąpień legjonistów austr- 
iackich, 

Ponieważ osadzeni w obozach w po- 
bliżu granicy austrjackiej, zostali zniena 
widzeni przez tamtejszą ludność, przy- 
czem stale dochodziło do krwawych 
awantur, władze niemieckie były zmu- 
szone przenieść legjonistów na inny te=: 
ren. — Część z nich osadzono w obozie | 
Wetten pod Hamburgiem, a część w obo Wszystkie dzienniki omawiają iubi- 
zie pod Szczecinem. leusz króla Jerzego. „Times“ zaznacza, 
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Rozpaczliwa walka w lesie łagiewnickim 


między woźnicą i jego pracodawcą — Józef Kowalski odniósł 
10 ciężkich ran i stracił wargę 
Łódź, 7 maja 

Dziś w godzinach rannych las Ła- 
giewnicki pod Łodzią był terenem krwa 
wych porachunków osobistych. Od: pew 
nego czasu w lesie Łagiewnickim trwa- 
ią roboty związane z wydobywaniem 


W nowych obozach koncentracyjnych 
wprowadzono jednak rygor o wiele bar- 
„dziej surowy, niż był dotychczas. Obu- 


Cala 
[| 


Londvn, 7 ma” 


go w głowę. Po kilku minutach. przecho 
dzący „tamtędy ‘robotnicy zauważyli le- 
żące w piasku dwa skrwawione ciała i 
wezwali pogotowie ratunkowe. ` 
Lekarz pogotowia stwierdził, że Jó- 
zef Kowalski odniósł dziesięć strasz- 


‘rzenie legionistów było wielkie i nie mo'l 


bliżej okolicznościach, które władze trzy 
mają w tajemnicy, doszło do buntu, przy 


|óńs być długo hamowane. W nieznanych 
pd do legjonistów strzelała straż, w 


Anglia stawi króla Jerzego U 


od konserwatystów do socjalistów włącznie 


że w ciągu 25-lecia rzadów obecnego 
monarchy, potega Wielkiei Brytanii 
zwiększyła się. Gdy w innych państwach 
trony zachwiały się i upadły, 
chja angielska jest oparta na niewzruszo 


e pod Szczecinem 


wyniku czego, trzech członków legjonu 
austrjackiego zostało zabitych, a około 
20-tu rannych odwieziono do szpitala. _ 
Równocześnie doszło do krwawych 
|zamieszek w obozie koncentracyjn 
| pod Szczecinem. Do obozu tego przybył 
przywódca hitlerowski, Frauenfeld, ce- 
lem przeprowadzenia lustracji. Legjoni- 
ści, niezadowoleni ze sposobu ich trakto 
wania i widząc, że i ta inspekcja nie przy 
czyni się do poprawy ich syutacji, napa- 
dli na Frauenfelda i dotkliwie go potur- 
bowali. W odpowiedzi na to, Z 


monar- rzucili się na legjonistów i wielu z nic 


zmasakrowali kolbami. Ilość zabitych i 


nych podstawach. Król Jerzy V dzięki rannych jest trzymana w tajemnicy, 


swej bezpartyjności i wielkoduszności, 
cieszy Się zaułaniem i poważaniem 
wszystkich narodów Imperium Brytyi- 


Ki skiego: W chwilach krytycznych król j 


umiał zawsze znaleźć odpowiednie wyi 
ście z sytuacji. Król Jerzy bierze żywy 
udział w troskach i radościach swych 
poddanych. Jest on sportsmenem, ma- 
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TIOTITE IENEI 
Pomnik ku czci polaków 


którzy walczyli za wolność Grecji 


Ateny, 7 maja. 
(Pat) — „Tachydromos*, pismo wy- 


rynarzem i prawdziwym  dżentehme- | chodzące w Patras, donosi, że burmistrz 


nem. 


piasku. Około godz..7 rano do lasu przy 
był Andrzej Boruch (Bazarna 4-, lat 37, 
woźnica, który zajął się ładowaniem 
piasku na furę. Po kilku minutach nad- 
jechał właściciel wozu 32-letni Józef Ko 
walski (Zawiszy 15-, 

W pewnej chwili między obu męż- 
czyznami wywiązałą się sprzeczka, pod 
czas której Boruch chwycił żelazny łom 
i począł zadawać nim ciosy Kowalskie- 
mu, który zwalił się na ziemię brocząc 
krwią. Kowalski w ostatniej chwili, pra- 
gnac obronić się przed nacierającym 


nych ran, zadanych w głowę, następnie 
stwierdził u niego brak dolnej wargi, 
którą Kowalski postradał w czasie bójki 
Woźnica Borich odniósł lżejsze obraże- 
nia ciała. gich lat panowania, 

Przyczyną krwawych porachunków Organ liberalny „News Chronicle“ 
było to, że Kowalski zalegał z wypłata! zaznacza, że cały naród angielski bez 
należności woźnicy za okres dwuch ty: | różnicy partyj wyraża głęboki hołd kró- 
godni. Dziś rano woźnica upomniał się 0 fowi Jerzemu V, którego panowanie sta 
pieniądze, a gdy spotkał się z odmową| nowi ważną kartę w dziejach Anglii. — 
dobyt łomu żelaznego i ciężko ranił swej Król pełni swe wysokie obowiazki z nie 
go pracodawcę. , zwykłą skromnością, co jest należycie 


wyraża w imieniu swych abonentów i 


wskiej pary angielskiej i życzy iej dłu- 


Powiadomiona o tem zajściu policja 


miasta Missolonghi p. Fevangelatos, wy 


Organ Labour Party „Daily Herald*istąpił z inicjatywą wystawienia wspania 


¡tego pomnika w „Parku Bokaterów' w 


ków, poległych w walkach o wolność 
Grecji przeciw turkom przed 100 laty. 


150 domów spłonęło w Indjach 


Simla, 7 maja, 

(Pat) — W miejscowości Mehroli, od- 
ległej od 20 klm. od Delhi, wybuchł groź- 
ny pożar, który zniszczył 150 domów — 


~ 


czytelników gorące życzenia dla króle- | Missolonghi, ku uczczeniu pamięci pola- , 


oceniane zarówno przez chłopa i robo-| Spaliły się znaczne ilości zboża i paszy 


wszczęła dochodzenie. (k) tnika, jak i przez kupca lub para Anglii. 


nań woźnicą, tępem narzędziem ugodził 


Pwa pożary w łodzi 


Rzucony niedopałek papierosa przyczyną pożaru 


w stolarni przy ul. Piłsudskiego4 

i Łódź, 7 maja. |berga. Na podłogę, zawaloną wiorami, 
(k) — Wczoraj, straż ogniowa była |ktoś przez nieostrożność rzucił niedopa- 

dwukrotnie wzywana do pożarów. W do|łek papierosa. Po kilku minutach właści 

mu przy ul. Piłsudskiego 4, znajduje się|ciel stolarni, znajdujący się na podwó- 

warsztat stolarski, należący do Zylber-|rzu, zauważył, że w warsztacie jego pa- 


li się. Przerażony, zaalarmował straż, 


która po półśodzinnej akcji ratowniczej 
o godz. 3-ej po południu uka- 


ogień ugasiła. 
że się specjalne 


lleryjne wydanie , Expressa“ 


skiego 26, w mieszkaniu Kryjewskiej.— 

Przed piecem wisiały szmaty, które zaję 
ły się w pewnej chwili ośniem i spadły 

zawierające pelną tabelę 2-go 

dnia IV-ej klasy Loterji 

Państwowej. 


na skrzynkę z drzewem i węglem, Do- 
mownicy poczuli swąd, a gdy wbiegli do 
pokoju, zauważyli, że płoną już firanki 
na oknie. 

Sytuacja była dość poważna i ogień 
mógł się przenieść na inne mieszkania, 
jednak dzięki energicznej akcji straży, 
udało się pożar zlokalizować i zabezpie- 
czyć resztę mieszkania od strat. 


ROK NIK 


i wikia 


dla bydła. Liczni mieszkańcy stracili ca- 
łe swe mienie. 


Krwawy napad bandytów marokańskich 


na 2 auiomobile ciężssrowe w £d- 


rach Atlasu. —B 


Casablanka, 7 maja. 

(Pat) — Dnia 2 b. m, na drodze 
Tazen-Akht o 20 klm. od osiedla tejże 
nazwy, na południu Atlasu, banda roz- 
bójników zaatakowała 2 ciężarowe samo 
chody. Jeden z nich uciekł pod gradem 
kul, mając zabitego pomocnika kierow= 


osb z abituckh 


cy, zaś drugi został zatrzymany. Cała 


do. ekipa w liczbie 4 osób, została zabita, 


,zaś samochód spalony. Należy zaznaczyć, 
.że napaść ta została dokonana w odłe- 
głości 25 klm. od wielkiego traktu maro- 
kańskieśa 


Dymisja 1600 oficerów oreek'ch 


Wielka czystka w armji i administracji 


Ateny, 7 maja. 

(Pat) — W dzienniku urzędowym, 
ogłoszono nazwiska 30-tu wyższych 
urzędników ministerstwa rolnictwa, któ 
rzy ze względów politycznych, zostali 
wydaleni ze służby. Również z wojska, 


usuwa się wielu oficerów. Zwolnionych 
zostanie 1800 oficerów, bądź to osobiścźę 
zamieszanych w ruchu rewolucyjnym, 
bądź też podejrzanych o sympatję dla 
powstańców. 


Nie nie ryzykujesz, a obowiązek społeczny spełniasz, 
SUBSKRYBUJĄC POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ 
ostatnie dni — — — — — — —  10-go maja ubiega termin 
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Pięciu najmłodszych królów Wschodu 


Potężny władca Hajderabadu stworzył w swym kraju przemysł 
włókienniczy.—Tragiczne koleje losu wnuka krwawego Mahmuda 


ETEN NOWO" NODE DET — DOE 


Z auli uniwersyteckiej na tron egzotycznego państwa 


(z) Dzienniki francuskie podają cie- 
kawe szczegóły o osobach pięciu mahae 
radżów hinduskich , którym król Jerzy 
w dniu 25-lecia swego panowania nada | 
królewski tytuł. À 

Na pierwszem miejscu wśród tych 
książąt hinduskich stoi maharadża Nizam 
z Hajderabadu, kraju, którego obszar 
odpowiada terytorjalnie Włochom. 

Jak wiadomo, maharadża Nizam na- 
leży do najbogatszych ludzi świata. Ma- 
jatek jego oblicza się na 100 miljonów 
iuntów szterlingów. Posiada on zbiór 
cennych arcydzieł sztuki i kolekcję rzad 
kich i niezwykle wartościowych kamie- 
ni szlachetnych, nie mówiąc już o ol- 
brzymim majątku w gotówce, przecho- 
wywanym w Banku Angielskim. 

W twarzy maharadży Hajderabadu 
typowe cechy wschodnich władców wal 
czą z obliczem spółczesnego monarchy. 
Jest on wielkim amatorem i znawcą dro- 
gocennych tkanin i wschodnich dywa- 
nów, lecz równocześnie z całą energją 
rozwija w swym kraju przemysł włó= 
kienniczy. Obecnie fabryki i zakłady 
tego księcia hinduskiego całkowicie na- 
sycają zapotrzebowanie wewnętrzne lud 
ności, która do ostatniego czasu zaopatry 
wała się tylko w angielskie fabrykaty. 
._ Szczególnie zależy rządowi angiel- 
skiemu na przyjaźni Harry Sinka, maa 
radży Kaszemiru. Nie mówiąc już o pięk 
nych krajobrazach, które są częstym te- 
renem wycieczek turystów angielskich, 
położenie Kaszemiru posiada dla Wiel- 
kiej Brytanii doniosłe znaczenie strate- 
„giczne. Kraj ten, położony między ro- 
syjskim Turkiestanem i Afganistanem a 


LEBEBGEBEEJASCSEG 


Godzina druga w nocy. Na ławce w Alejach 


śledzi mocno tryknięty facet I tak do siebie; 


mówię 

— Chciałbym wiedzieć, czy jestem pijany, 
czy nie.. Człowiek pijany nie zusje sobie' spra- 
“wy z tego, że fest pijany.. Ponieważ ja jednak 


"zdoję sobie sprawę z tego, że jestem pijany, 


więc nie Jestem piłany | mogę jeszcze pójść 
na wódkę! 


TWE 
w 
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ROZDZIAŁ TRZECI. 
OCZY DZIEDZICA. 
„ - Włodzimierz Gliwski, obieżdżając li- 
miiką swoje pola, miał roziaśnioną 
twarz. 


Czerwiec wyzłacał złotem lekko fa- det i kwieciu paproci. 


lujące łany zbóż. 


— Niezłe będą żniwa! — myślał | duchów, elfów, krasnoludków. zacza- 


dziedzic Białodąbków. 


Zatrzymał się na chwilę przy łanie | niczek, czekających na swoich wyba- 
Zerwał ieden z| wicieli. A chłopcy wędrowali w cieniu 


srebrzystej pszenicy. 
kłosów i przyglądał mu sie uważnie, 


— Zdaje się, że ten eksperyment zikrasnoludków, szukając kwiatu papro 
amerykańską pszenicą udał mi się dos-|ci i j 
konale... Ziarno formuje Sie nieźle... No,| mchem u stóp stuletniego buka, — Wstawaj Januszku.. Ubieraj się 
Potem, gdy byli więksi. z flowerami | prędko! — szlochała stara. 


zobaczymy niedługo, co z texo wynik- 
nig. 


Skoczył spowrotem na linijke į śmi-|dwaj mali myśliwi, polujący na zające, 


gnal batem po grzbiecie konia. 

— Wiśta, Kary! 

Słońce przygrzewało mocniej. Dzie- 
dziec Białodąbków skręcił w stronę la- 


Su. którego drzewa szumiały zdaleka | chodzili razem na sarny i na dziki, Już 


obietnica cienia i ochłodv. 


Wiechawszy między pierwsze drze- | twojej trąbki, 


wa, pozwolił koniowi wlec sie leniwie. 
Jak zawsze. poszum starych drzew ^- 


derwał go od rzeczywistości i rozma- | ju dąbrowy trup przyjaciela i jego szkla 


rzył, í 


Nagle zdaleka usłyszał odgłos trąbki.| Śmierci: ' 


— Ten nowy leśniczy nie próżnuje — 
uprzytommił sobie. 
Mimowoli przypomnieć sobie musiał 
tragicznie zmarłego Michała Raszka. 
Uczuł melancholię. Ożyły w nim da- 
wne wspomnienia. 


Ileż to razy wędrowalj tedy razem. ną osadził go w starej chacie zajowego, 
Mieli po dwanaście lat — i dużo roman- do której przylegało kilka morgów zie- 


Wiecej, niż miłość zz: 


Napisał specjalnie dla „Expressu* Andrzej Żański — 


północnym kątem Indyj, bardziej niż kie- , no-europeiskich. Wychowanek jednego 
dykolwiek stanowi główny punkt opar-|jz wyższych angielskich żakładów fidtt- 
cia panowania angielskiego w Indjach. |kowych, maharadża Mizorą jest wybit- 

Harry Sink wiele lat swego życia|nym działaczem państwowym i z iego 
spędził w Anglii, gdzie się wychował i| radami z zakresu polityki liczy się nawet 
w zapatrywańiach swoich w niczem się| wice-król lIndyj. Jest ofi doskonałyrń 
nie różni od europejczyka. znawcą w dziedzinie finansów i admini- 

Mahmud Dedi, trzeci z książąt hin-|stracji państwowej. Dzięki reformom, 
duskich, który otrzyma w darze koronę, 
miał dzieciństwo nad wyraz tragiczne. 
Przez 40-tu lat w kraju panował krwa- 
wy teror, wprowadzony przez dziadka 
Mahmuda, który wymordował wszyst- 
kich męskich przedstawicieli swego rodu Najmłodszym z pięciu przyszłych kró 
Od niechybnej śmierci uratował Mahmu-|lów hinduskich jest 18-letni maharadża 
da Dedi oddany iego ojcu sługa, który! Kwalioru, który zaledwie przed rokiem, 
ukrył dziecko w pustynnej miejscowo-|iako student uniwersytetu oksfordzkie- 
Ści, gdzie Mahmud Dedi rósł jako bied- 
ny Hindus. Pasł on kozy górskie i w ni- 
czem nie różnił się od swych biednych 
braci. Gdy ukończył 20 lat, skończyło 
się krwawe panowanie jego dziadka i 
Mahmud Dedi został obwołany władcą. 

Maharadża Mizory przedstawia typ 


cę, Mizora stała się w ostatnich latach 
wzorowem państwem hinduskłem. Ksią- 
żę ten brał czynny udział w opracowa- 
niu nowej konstytucji hinduskiej. 


go, brał żywy udział w życiu sportowe 
młodzieży brytyjskiej. Po powrocie do 
Gwalioru, młody maharadża przebudo- 
wał pałac swych przodków całkowicie 
na europejską modłę, dokonywując praw 
dziwej rewolucji w architekturze hindu- 
skiej. 18-letni władca Gwalioru jest po- 
najbardziej spółczestego władcy nietyl- tomkiem jednego z najstarszych hindu- 
ko wedle pojęć wschodnich, lecz i ogól- skich rodów książęcych, 
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WOOGEXA 


Bokser w roli egzekułora podatkowego 


Oryginalny pomysł meksykańskich władz skarbowych 


(sb) Płacenie podatków jest udręką gów w Meksyku, nie przynosił żadnych 
wszystkich państw na całej kuli ziem- dochodów państwu, ponieważ ludność 
skiej i każdy radby się od nich uchylić. wiejska stale odmawiała płacenia podat- 
Ponieważ ludność stawia niekiedy czyn- ków. Obecnie władze podatkowe wpa- 
ny opór, we wszystkich prawie pań- dły na niezwykły pomysł wyegzekwowa 
stwach egzekutorowi podatkowemu to- nia należności. PEETER ir one mia- 
warzyszą przedstawiciele policji. Na ich nowicie jako swego urzędnika, słynnego 
widok, ginie u wszystkich ochota do opo boksera amerykańskiego. on dwa 
ru i egzekutor może spokojnie przepro- metry wysokości, waży 150 kilogramów 
wadzić swoje czynności urzędowe. i znany jest powszechnie pod pseudoni- 

Tak jest wszędzie, jednak nig w Mek ża „Tarzan, Władze meksykańskie 
syku. Tam nawet kilku policjantów nie odziewają się obecnie, że na widok 
jest w stanie wywołać szacunku ludności ; Tarzana", opuści wszystkich ochota do 
która sama będąc uzbrojoną, gotowa jest. stawiania oporu i deficytowy teraz pod 
do obrony i nie chce się poddać zarządze względem finansowym okręg — zacznie 
niom władz. przynosić dochody skarbowi państwa. 
Szczególnie ; 


jeden z wielkich okrę- 


SZA] | mi i łąka. Stara, przeprowadziwszy tam 

i żywy inwentarz po zmarłym:  kosiia, 

i dwie krowy i spore stadko domowezo 

iptacwa nie potrzebowaał lekać się gło- 
du. Tak ona jak i Januszek mieli zapew- 
niong skromną egzystencję, 

Lecz czyż na tem polegać miała ca- 
ła pomoc Głliwskiego dla dziecka 
tragicznie zabitego leśniczego. który 
zginął na posterunku, broniąc pańskie- 
go mienia? : 

— Kiedy podrośnie trochę, poślę go 
do szkoły — powziął postanowienie. 

Potem, skręciwszy wbok. skierowa! 
się w tą część lasu, gdzie na słonecznej 
polanie stała gajówka, oddana Kata- 
rzynie, 


Januszek był tak bardzo mały, że mie 
zdawał sobie nawet sprawy z nieszczę- 
ścia, jakie go spotkało. . $ 

Spat wówczas smacznie, kiedy obu- 
dził go głośny płacz ciotki Katarzy- 
ny. 


tyzmu w miłodych duszyczkach. Dęby 
szumiały im dziką trochę pieśń. oni zaś 
opowiadali sobie przedziwne historie o 
rozbójnikach, błądzących wilkołakach, 
skarbach, ukrytych w pniach starych jo- 


‘Las zamieniał się wówczas w krainę 


rowanych gnomów i cudownvch ksiaż- 


ogromnych drzew — sami podobni do 


złotej korony, schowanej pod 


w ręku włóczyli się po haszczach — Malec spojrzał na nią niespokojnie: 


— Co się stało?... Gdzie tatuś?,,. 

Nowe łzy potoczyły się po twarzy 
ciotki. Nawet nie starała sie osuszyć je 
fartuchem. 

— Niema już więcej tatusia!.. Tatuś 
odszedł do Bozi.. Do mamy! 

Januszek me bardzo rozumiał. Nie- 
mniej rozpłakał się: poprostu. dlatego, 
że płakała ciotka Katarzyna. 

Potem na pogrzebie oica mie rozu- 
miał również wielu rzeczy. 

Z azajnteresowaniem przygladał sie 
fak czterech gałowych w zielonych mum 
durach zbliżyło się do stojącei na ka- 
tafalku — na środku modrzewiowego 
kościółka — w blasku palących się 
świec trumny, w której pałki w 
eżał f- 


króliki leśne i bażanty. 
A potem... 
Gliwski zadumał sie. i 
'— Już nie będziemy, starv druhu, 


więcej nie będzie grzmiał no lesie głos 

wzywającej. rozproszo* 

nych w czasie obław myśliwców. 
Przypomniał mu się leżący na skra- 


me oczy, zdające się prosić jeszcze po 


— Dziedzicu!.. Zaopiekuj sie moim 
Januszkiem! 

Pan Białodąbków uczuł w sercu lek- 
ki wyrzut sumienia. 

Prawda, że nie zapomniał o małym 
Januszku: wraz z jego ciotka Katarzy- 


swojem odwiętnem ubraniu 
ciec. 
Na rozkaz Katarzyny zbiiżył się ie- 


przeprowadzonym przez 36-letn. 
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WOLNA TRYBUNA 


< NA 

„DZIEWCZYNKA, KTÓREJ NIKT NIE KC- 
CHA* W TRZEBINI. Droga moja, list Pani jest 
bardżo miły i ładnie napisany. Świadczy on, że 
mimo sceptycyzmu na który się Pani skarży, 
posiada Pańi jeszcze zmysł humoru, który jest 
w tych wypadkach nieoceniony. 

„BIEDNY WRZOS* W KRAKOWIE. Jeżeli 
Pani opuści męża dlatego, że pożycie z nim 
okazało ślę tiiemożliwe — to oczywiście należy 
sje Pani pewna kwota na utrzymanie I jeżeli 
mąż Pani dobrowolnie tej sumy nie przyzna — 
ma Panl wszelkie prawo domagania się alimen- 
tów ną drodze sądowej. W tym wypadku jed- 
ñak jeżeli Opuszczenię męża okaże się z jego, 
a nie z Pani winy. Z tego co mi Pani jednak 
napisała wnoszę, że wina leży calkowicie po 
stronie męża Pani. 

Nie namawiam Jej do opuszczenia męża na 
zawsze, gdyż z wielu względów nje Jest to 
wskazane, tembardziej zresztą, że Pani go ko- 
cha, gle takie opuszczenie go na pewien nawet 
czas może wywrzeć dobroczynny wpływ Mąż 
Pani bowiem znalazłszy się w odmiennych wa- 
runkach życia zrozumie dopjero czem Pani by- 
ła dla niego L że należy się z Panią Inączej ob» 
chodzić | Inaczej Ją traktować, Czasem taka 
nauczka dać może doniosłe rezultąty, wobec 
czego niech Pani spróbuje walczyć o swole 
małżeńskie szczęście. 

„DZIEWIĘTNASTKA” Z KALISZA. Tygodnik 
„Panorama“ przynosi wśród wielu rozmaltych 
ciekawych wiadomości również wskazówki do- 
brego tonu i ząchówania w towarzystwie, © co 
mnie właśnie Pani w liście pyta. Tygodnik jest 
tanl, gdyż kosztuje zaledwie 10 groszy: Co ty* , 
dzień znajdzie tam Pani wskazówki takie, które 
właśnie Panią Interesują. Dział ten otwąrty zo- 
stał przed dwoma tygodniami i brakujące nus 
mery otrzyma Pani qy oddzlale „Expressu Hu- 
strowanego* w Kaliszu, Co się zaś terąz tyczy 
Pani strapleń sercowych — to nie przywiązułę 
do nich więlkiej wagi, albowiem nie można się 
tak „naprawdę i głęboko” kochać w kimś, ko- 
go się zaledwie zną z widzenia. Taka miłość 
przechodzi bardzo szybko | njema obawy, aże: 
by pozostawiła po sobłe trwały ślad w Pani 
serduszku. Innej rady, jak zapomnieć — niemą, 
albowiem nie wypada młodej panience narzu- 
cać się wręcz mężczyźnie, który nle zwraca 
ma nją najmniejszej uwagi. „Nie będzie ten — 
to będzie inny”. brzmią słowa popularnej plo- 
senki, a tymi razem słowa tę są najzupełniej 
słuszne | pówinna łe Pani zastosować w życiu. 

LISTY DO ODEBRANIA. „Smutna Zofja* w 
Sarnach, „Smutny Warszawianin* w Lodzi, 
„Dla p. A. G.” w Łodzi, „Poszukujący innej" w 
Łodzi, „Zrozygnawana Stella" w Łodzi 


Iszcze raz do niego i pocałował zimną, 
nieruchomą rękę. 

Zaraz potem trumnę nakryto wie- 
kiem i czterej gajowi złożyli ją na uma- 
jony girlandami choiny i kwiatami wóz. 

Januszek, prowadzony za rączkę 
przez ciotkę, kroczył powoli za trumną. 
zmierzającą na miejsce wiecznego spo- 
czynku, ' 

Wciąż jeszcze niewiele rozumiał. 
I dopiero tam na cmentarzu, kiedy dębo 
wą trumna zniknęła w rozkopanym dos 
le i twardo poczęły na nią padać pierw 
sze grudki ziemi, pojął wszystko. 
Tatusiu! — krzyknął, uprzytom- 
miwszy sobie naraz sierocą swoją sa- 
motność. 

Czyjeś silne ręce przytrzymały mal- 
ca, rwącego się naprzód ku tragicznej 
czeluści, w której zniknęła trumna ze 
zwłokami nieszczęśliwego leśniczego. 
A potem, kiedy już nad mogiłą urósł 
niewielki kopczyk gliny, mały nie chciał 
wyjść z cmentarza, 

— Zostaw mnie tutaj!.. Ja chcę tu 
zostać — wołał wśród łez do bezsilnej 
ciotki. 

Nagle uczuł, że włosy jego głaszczą 
czyjeś łagodne ręce. niósł pełne 
oczy łez w górę i zobaczył twarz pana 
dziedzica Gliwskiego. 

Malec pamiętał, z jakim szacunkiem 
i czcią wyrażał się zawsze ojciec o 
swoim dziedzicu. Dlatego też, ujrzaw= 
Szy go teraz obok siebie, uspokoił się 
trochę — jakby onieśmielony. 

A elegancki pan głaskał go dalej po 
głowie. Oczy miał bardzo smutne i 
głos lekko stłumiony, kiedy mówił: 

— Drogi Januszku, Bóg odebrał ci 
wprawdzie twego tatusia, ale nie martw 
się: nie zostaniesz sam! Obiecałem mu, 
że zaopiekuję się tobą. Przed Śmiercią 
kazał mi cię odszukać i powiedzieć, że- 
byś zawsze był dobrym. grzecznym i 
posłusznym chłopczykiem. Czy speł- 
nisz jego ostatnią prośbę? 


(Dalszy ciąg jutro), 
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Pierwszy dzień procesu „Slepego Maksa“ 


Uskarżony nie przyznaje sie do szantażóm i twier- 
dzi, że jest „chory na głowę 


Proces odsłania kulisy 


Łódź, 7 maja, 


W dalszym .iągu sąd przystąpił do 


Przed sądem okręgowym rozpoczął | dalszych zarzutów, stawianych Born- 


się wczoraj sensacyjny proces przeciw» 
ko Maksowi DBornsteinowi, zwanemu 
„Ślepym Maksem“, któremu akt oskar- 
żenia zarzuca szantaże, wymuszania i 
oszustwa. Zapowiedź procesu wywoła- 
ła w mieście naszem wielkie zaintereso- 
wanie, to też rano przed gmachem sądu 
na Placu Dąbrowskiego zgromadziły się 
tłumy ludzi, którzy chcieli dostać się na 
salę. Spotkało ich jednak rozczarowa- 
nie, gdyż woźni wpuszczali tvlko świad 
ków i najbliższą rodzine oskarżonego. 

O godzinie 10-ei na sale wkracza 
komplet sędziowski w składzie: sędzia 
Łoziński — przewodniczący oraz Ss. 
Braun i Wolski, Ławę obrończą zajęli 
adw. adw. Lilker, obrońca Maksa Bom- 
steina, Fajt i Deczyrński, obrońcy pozo- 
stałych dwuch oskarżonych: Grunisa i 
Fuksa, odpowiadających z wolnej stopy. 
Oskaraż prok. Skąpski, 

Do sprawy wezwano 123 śwładków, 
z czego 24 nie stawiło sie na rozprawę. 
Adw. Lilker stawia wniosek o sprowa- 
dzenie tych świadków przymusowo na 
rozprawę ze względu na ważność ze- 
zmań, jakie mają złożyć, następnie adw. 
Lilker prosi o wezwanie trzech leka- 
rzy - psychiatrów, którzy mala stwier- 
dzić osłabioną poczytalność  Bornstel- 
na, Po naradzie sąd uchylił wniosek o 
wezwanie lekarzy psychiatrów i podzie 
lil wszystkich Świadków na grupy, usta- 
lając dla nich dokładny termin złożenia 
zeznań. i 
> Następnie sąd przystąpił do: odczy- 
-tywania aktu oskarżenia, który już we 
„wczorajszym: -„Expressie'* 
„podaliśmy. 


„Ślepy Maks” 


wszystkiemu zaprzecza 


Po odczytaniu aktu oskarżenia Maks 
Bornstein rozpoczął swoje Zeznania.— 
Na wszystkie zarzuty, dotyczące szan- 
tażowania rozmaitych osób pod groźbą 
pobicia, odpowiada przeczaco., Nie przy 
znaje się do tego, że w. 1929 roku zmu- 
sił agenta Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Europa“, Boryckiego, do wydania nie- 
jakiemu Szylitowi weksli gwarancyj- 
nych; zaprzecza gorąco, jakobv miał 
zmusić Efrlma Katza do cofniecia skar- 
gi o eksmisję Smolarka, który wespół z 
Kępą prowadził dom schadzek przy ul. 
Piotrkowskiej 117. 
© Bornstein przeczy również temu, Iż 
wyłudził od braci Kaszub 800 zł., na- 
rzucając im pośrednictwo w sporze han 

"dlówym. dalej oświadcza, że nie wyłu- 

dził od Sabiny Rapoport zezwolenia na 

Febi mężowi i zrzeczenia sle alimen 
w. 

Po zaprzeczeniu Bornsteina co do 
dalszych zarzutów, sąd zarządził przer- 
wę obiadową. c 

Po przerwie o godzinie 5-ei rozpra- 
wz została wznowiona. „Ślepy Makó“ 
wchodzi na salę ocieżałym krokiem i 
zajmuje swe miejsce, W drugim rzędzie 
ławek dla publiczności siedzi jego żona, 
która była obecna podczas całei przed- 
południowej rozprawy» 


Nie przyznaje sie do niczego 


Na twarzy „Ślepego Maksa“ znać 
zmęczenie. Podpiera głowę rekoma i tę- 
nvm wzrokiem wodzi no zebranych. — 
Gdy komplet sędziowski wkroczył na 
salę, „Ślepy Maks'* podaje przez woźne 
zo podanie, oświadczając, że łest ono 
F, ważre dla sprawy. 


EoozŻumuuy emmtiels 

Dziś w nocy dyżurują nstępujące apteki: 
Suke, K. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. 
T Hartmana (Młynarska 1), „ Danieleckieśs 
"wgtrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana 


Nr. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Suke, F. 
Wójcickiego (Napi 


stzinowi w akcie oskarżenia. Bornstein 
kategorycznie zaprzecza, że terorem 
zmuszał do uczestniczenia w sadach pO- 
lubownych i szantażował szereg osób. 

Przewodniczący sędzia Łoziński za- 
pytuje oskarżonego, czy przyznaje się 
do tego, że pobrał od Jana Jarczyńskie- 
go kilkaset złotych za dług, należny Kłą 
bowi i że groził mu pobiciem oraz, że 
zmusił go do napisania listu. że Jarczyńi- 
skiego pobili ludzie Bornsteina. 

— Nie, proszę wysokiego sądu, nie 
przyznaję się — oświadcza oskarżony. 
—Kłąb odstąpił mi należność Jarczyń- 
skiego, za co mu zapłaciłem. *O żad- 
nych listach nie wiem... 

Należy zaznaczyć, że w akcie oskar- 
żenia jest powiedziane, iż Bornstein dla 
tego zmusił Jarczyńskiego do napisania 
listu o rzekomem pobiciu, gdyż chciał 
w ten sposób wykazać Kłabowi. iż nie 
otrzymał pieniędzy i zwolnić sie w ten 
sposób oddania Kłąbowi dalszvch sum, 
które miały wpłynąć z „inkasa“. 


„Oni chcieli mnie zabić!... 


— Czy oskarżony przyznaje się do 
tego, iż zmusił Majera Nitke do podpi- 
sania zobowiązania, że nie bedzie wię- 
cej zniesławiał Felicii Fiszlewicz? 

"Nie, nie przyznaje się. Fiszlewiczowa 
jest moją kuzynką i gdy dowiedziałem 
się, że Nitka rozpuszcza o niei ubliża- 
jące pogłoski, wezwałem go do Siebie i 
prosiłem tylko, aby tego zaniechał, bo 
w przęciwnym razie. skierułą. przecjw- 


(ow skrócie so memu sprawę.do sądu,. Wówczas Nit 


ka i jego kompan wyijęli rewolwery i 


grożąc niemi powiedzieli: — „To jest dze? 
nasz sąd!“ Oni mnie grozili. proszę wy- 


sokiego sądu! Oni chcieli mnie zabić! 

Skolei sąd zapytuje oskarżonego, 
czy przyznaje się do tego. iż działając 
razem z Fuksem pod groźba zabójstwa 
zmusił Izraela Roitmana do zrzeczenia 
się 575 dolarów a Józefa Puwilera do 
wyrażenia zgody na rozwód. mimo że 
był on pokrzywdzony przez teścia. 

„Ślepy Maks“ oświadcza: 

— To jest długa sprawa, proszę Wy- 
sokiego sądu. Muszę o tem opowiadać 
conajmniej 2 godziny i proszę o szklan- 
kę wody... 

Sąd, biorąc pod pwagę zmęczenie o- 
skarżotego, zarządza kilkuminutową 
przerwę. 


Reasumując pierwszą cześć popołu-| 
dniowych zeznań „Ślepego Maksa“ na-| 
leży stwierdzić, że mimo, iż na wszyst-, 


kie stawiane mu zarzuty odpowiadał 
przecząco, usiłował jeszcze wykazać, iż 


jest niewinną ofiara i że kilka osób sprzy | 


słęgło się na niego. 

Pozatem przewodniczący musiał kil- 
kakrotnie przywoływać Bornsteina do 
porządku, gdyż nad każdą sprawą roz- 
wodził się niepotrzebnie j zamiast da- 
wać krótkie i rzeczowe odpowiedzi dłu- 
giemi i niepotrzebnemi wstępami prze- 
dłużał rozprawę. AR 

„Ślepy Maks“ kilkakrotnie zwrócił 
się do sądu, oświadczając: 


„Ślepy Maks“. 


„Ślepy Maks” 


„godzi* pokłóconych małżonków 


Po przerwie Bornstein dalei opowia 
da o Puwilerze i Rvjtmanie, wypierając 
się kategorycznie, jakoby miał wymu- 
sić od nich pieniądze. 

Niezwykle sensacyjne sa zeznania 
Bornsteina, dotyczące skandalu towa- 
rzyskiego z małżeństwem P.. w któ- 
irem Bornstein odegrał role medjatora, 
Akt oskarżenia zarzuca „Ślepemu 
| Maksowi“, że w 1933 roku zmusił wła- 
Ścicieła domu bankowego w Warsza- 
wie, Skowronka, do zerwania znajomo- 
ści z panią P., żoną łódzkiego kupca i do 
zaniechania z nią dalszego współżycia. 
Bornstein miał działać z polecenia pana 
P., który się do niego w tei sprawie zgło 


| 
— Proszę sądu—rozpoczyna oskar- 
|żony — pan P. przyszedł do mnie i po- 
(wiedział, że jego żona zakochała sie w 
Ciechocinku w jakimś warszawianinie, 
|z którym nawiązała bliskie stosunki... 
Prosił mnie, żebym poprosił tego pana, 
aby więcej się nie spotykał z iego Żo- 
ną... 
| — Czy oskarżony był u Skowronka 
w Warszawie i groził mu. że będzie 
krótszy o głowę? 
— Tak nie było, 
— Czy pan P. 
| terwercię? 
| — Owszem, zapłacił mi 
tych... 
‚> — A jego żona dawała panu pienią- 


proszę sadu... 
zapłacił panu za in- 


150 zło- 


Tak, 75 złotych i prosiła mnie że- 
nie zrobił krzywdy Skowronko= 
Mnie jest wszystko jedno. proszę 
sądu, kto się z kim kocha, ale pan P. Co 
r nie tak powiedział: 
| = — Dlaczego pan rozmawiał tak de- 
|ikatnie z moją żoną. Trzeba jej było 
„dać po głowie! 
i Na to ja odpowiedziałem: 

— Pan jest łobuz! Ja sie takierni "ra 
i wami nie zajmuję, Maks Bornstein "ie 
bił nigdy kobiety! 


|Jak to było z anonimami 


Po tych zeznaniach Rornsteina sąd 
przystąpił do zarzutów, stawianych 
Bornsteinowi w sprawie kilku anoni- 
mów, które wpłynęły do komendy noli- 
cii i oskarżały wyższych urzedników. 

— Czy oskarżony wysyłał te anoni- 
imy? — pyta przewodniczący. 
zza Żadnych anonimów nie wysyła- 


| bym 
wl... 


— A czy oskarżony wie. kto wysy= 
łał te anonimy? 
Wiem. To jest robota Grunisa. 
On był zły, że nie zarobił przy tranzak- 
ciach o przedłużenie godzin handlu. — 
Grunis --yszedtł raz do mnie i powie- 
dział, że napisał doniesienie na wyższe- 
go urzędnika policji a gdy ia sie zapy- 
tałem, kto mu kazał tak zrobić. to on mi 


Areszt za pracę w nocy 


Kierownik fabryki Griinberga i robotnicy 
„ukarani 


Łódź, 7 maja. | 


(k) Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość o lustracji nocnej łódzkich 
zakładów przemysłowych, w wyniku 
której został spisany szereg protokułów 
za nieprzestrzeganie ustawy o czasie pra 


cy. M. in. do referatu karnego wpłyną 


protokuł spisany przeciwko fabryce ko-. 


tonowej Griinber$a przy ul. Zachodniej 
nr. 70, śdzie inspektor pracy zastał w no 
cy kilku kotoniarzy, obsługujących ma- 
SZYDYŁ 


Onegdaj referat karny rozpatrywał 
j sprawę firmy Griinberg. Kierownik tej 
fabryki, Lewin, posiadający nieograniczo 
ne pełnomocnictwa, ukarany został za 
„pracę w godzinach nocnych, przymuso- 
"wym aresztem 2-tygodniowym i grzywną 


ł w wysokości 500 złotych. 


Ukarani zostali także robotnicy: je- 
den na 25 złotych, a trzech po 15 złotych 
Jest to już drugi wypadek nałożenia na 
robotników kar nrzez referat karnv za 
pracę w nocy. 
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podziemnego Świata Łodzi 


— Proszę, aby na mnie nie wołano| odpowiedział, że kazał mu to uczynić 


mądrzejsi ode mnie i od niego... 


Co robił 


„Slepy Maks“ w r. 1905 pod 
Rogowem 


Adw. Lilker, obrońca oskarżonego; 
zwraca się do niego i pyta: 

— Czy pan chorował kiedyś? 

— Tak, ja jestem chory na głowę. 
Choroby nabawiłem się w 1905 
Jak była rewolucja uratowałem 
Rogowem trzech polaków przed Oku- 
pantami, którzy mnie pobili za to do nie 
przytomności, Długi czas byłem ciężko 
chory i ieczyłem się w zakładach dla 
nerwowo - chorych w Wrocławiu i Hp- 
sku. We więzieniu badał mnie przed kil- 
ku dniami dr. Krausz i powiedział, że 
jak będę siedział jeszcze dłuższy czas, 
to stracę wzrok, Proszę sądu, ia mogę 
spowrotem dostać chorobę umvsłową, 
bo ja nie wiem, co się ze mna dzieje. —- 
Mnie głowa pęka z bólu! 

Adk. Lilker zadaje oskarżonemu dal- 
sze pytanie: | 

— Czy członkowie „Bratniei Pomo- 
cy“ byli u pana także? , - 

Bornstein robi tragiczny ruch i miô- 
wi: 

— Oni mnie kilka razy pobili... 

Adw. Lilker stawia wniosek o prze- 
słuchanie lekarzy psychiatrów. którzy 
stwierdzą, że Bornstein ma osłabiona 
poczytalnośś, Jest to dla sprawv bardzo 
ważne i dlatego proszę sąd o przychyle- 
nie się do tego wniosku. 

Po krótkiej naradzie sąd wniosek ten 
uchylił. 

„Ślepy Maks“ opada na tawe i wspie- 
ra głowę na dłoniach, Jest bardzo blady 
i chusteczką ociera pot z czoła. 

Następnie zcznaje druzi oskarżony, 
Fuks, który zaprzecza wszystkim za- 
rzutom współpracy z Bornsteinem. 


Przy drzwiach zamkniętych 


Sensacje wywołują zeznaia trzecie- 
go oskarżonego, Grunisa. VA 

— Czy oskarżońy przyznaje się do 
tego, że pisał anotmmy? 
Pisałem je, pioszę wysokiego są- 
du, pod dyktando Bornstelna.. Myśla- 
łem, że on ie podpisze. Oskaiżcny Gru- 
nis zwraca się po chwili do przewodni- 
czącego j mówi: 

— Proszę wysokiego sądu. ja my- 
ślałem, że będę zeznawał przy drzwiach 
zamkniętych. Ja nie mogę wvpowie 
dzieć się co do stawianych mi zarzu= 
tów, gdyż krępuje mnie obecność públi- 
czności. Proszę, abym zeznawał przy 
drzwiach zamkniętych! 

Po naradzie przewodniczący oświad- 
cza, że dalszy ciąg zeznań oskarżone- 
go Grunisa będzie się odbywał przy 
drzwiach zamkniętych. 'Przewodnicza- 
cy zwraca się z zapytaniem do obroń- 
ców, czy nie maią przeciwko temu za- 
strzeżeń. Adw. Fajt oponuje i pyta się 
Grunisa, dlaczego chce zeznawać przy 
zamkniętych drzwiach. Na to Grunis 
odpowiada: 

— Ja nie moge mówić przy wszyst- 
kich... Ja jestem skrępowany... 

Bornstejn, do którego przewodniczą- 
cy zwrócił się z tem samem zapytaniem 
oświadcza, że chce, aby Grunis mówił o 
wszystkiem jawnie. 

Przewodniczący zarządza. aby woź- 
ny opróżnił salę. Publiczność wstaje z 
miejsc. Sala opustoszała, Zostali tylko 
ci, których obecność ma urzedowy cha- 
rakter. 

Dziś o godz. 9.30 rozprawa zostanie 
wznowiona. Badani będa Świadkowie. 

Dalszy ciąg tego sensacyjnego pro- 
cesu przymiesie dzisiejszy „Express“ 
loterviny. który ukaże się o godzinie 3 
popołudniu i będzie zawierał nefna ta- 
bele 2 dnia IV klasy Loterii Państwo- 
WEJ. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

. POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 7 maja 1935 r, _ 
„6:30-—6,33, Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 

rze , 6,33—6,856: Pobudka do gimnastyki, 6,36— 
6.50; Gimnastyka, 6.50—7,15: Muzyka (płyty). 
115—725: Dziennik poranny, 7.25—7,45: Mi: 
ku (płyty). 7,45—7,50; Odczyt. programu na dzień 
bjeżący, 150—8.00: Wskazówki praktyczne, 8,00 
—8.05: Audycja dla szkół, 8,05—8,20: Audycja 
dla poborowych. 8,%0—11.57: Przerwa. 1157—- 
12,03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Ara- 
kowa. 12.03—12.05; Wiadom. meteorologiczne. 
12,05—12.50. Koncert małej orkiestry P. R. pod 
dyr Zdz. Górzyńskiego, 1250—12.55 Chwilka 
dla „kobiet, 12,55—13,05 Dziennik południowy. 
13.05—13.50 Słynne barytony (płyty) 13.50— 
13,55, „Z rynku pracy”, 13.55—14,00 Wiadomo- 
ści o eksporcie polskim. 14,00—1445 „Zapom- 
niane przeboje” — płyty, 14,45115,35 Przerwa. 
15.35—153.45, Przegląd giełdowy, 
1545—1630, Koncert orkiestry kameralnej pod 

yr. A, Hermana, — Transmisja z Krakowa. 
16.30—16,45: Listy od dzieci — omówi red, Be- 

nedykt Stefański. 
16:45—17:00: Kwadrans słynnych artystów — 

aria Olszewska (m, sopran) — płyty, 
17.00—17,15; „Skrzynka P.K,O;* 

1715—17.50. Koncert solistów: Eugenjusz Maj — 
- “baryton i Wacław Kochański — skrzypce. 
17.50—18.00: Skrzynka językowa — korespon- 

odencję, bież, omówi prof. St, Słoński. 
18,00—18,15, Koncert chóru Juranda- 
18.15—18,30: Fraśmeńt teatralny, 
18,30-—18;45. Koncert reklamowy. 
1845-—19,07, Fantazje operowe —- płyty, 
19,07—.19.15: Zapowiedź programu na dzień ñas 


` „stępny, 

19,15—1925: Muzyka (płyty). 

19.25 10,39, Wiadomości sportowe lokalne. 

19,30—19.35: Wiadom sportowe ogólnopolskie, 

19,35—-19 50. Utwory fortepianowe w wykonaniu 
-Marji Barówny. 

19.50—20,09: Feljeton aktualny. 

20.00—20.45, „Gwiazńa nie chce kręcić! -+ audy- 
"cja müzyczna, Wesołe melodje filmowe — 
transmisja ze Lwowa, 

20:45—20.55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21,00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 


« sce!. + 

21.0012200., Koncert w wykonaniu orkiestry 
symionicznej P, R, pod dyr. Zygmunta Lato- 
szewskiego, 

22,00—22,30,. Aleksander Tansman: Serenada na 
skrzypce, wiolonczelę, fortepian, Wylonaw- 
cyi- Henryk Czaplicki (skrzypce), Dezyde- 
jusz Danczowski (wiolonczela i Edward 
teinberger (fortepian). 

22,30—22.45, Biuro Studjów 

- chaczami, ` 

22,45—123.00: Mużylta taneczna, 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

ZRTYZRACT NY, 


> 
- © AUDYCJE: ZAGRANICZNE. 

KOPENHAGA, Koncert popołudniowy, 

PARIS P. T,-T -Folklor włoski. 

STOCKHOLM, Koncert pop. 

KOSZYCE Muzyka lekka. 

WIEDEŃ. Wieczór pieśni ludowych 

BUKARESZT. Koncert symfoniczny, 

REGIONAL Pr, „La Ceneretola"—op. Rossi- 


niego, 
POSTE PARISIEN. Festival Fr, Lehara pod 
dyr. Kompozytora, 
PRAGA, „Katastrofa Lusitanji” — montaż 
dźwiękowy, 
OSLO. Koncert wieczorny, 
vAOODOBODDDOKPODOGWODDODODDDOWAAE 


rozmawia ze słu- 


7 MAJ 1935 r. 


Wczesny ranek zapowiada się dobrze i na- 
daje się do załatwiania interesów handlowych 
Oraz do rozpoczynania procesów i podpisywa- 
nia dokumentów. Między godz. 9-tą a 1l-tą na- 
leży unikać: kupna i sprzedaży ziemi i zwierząt, 
Zaraz po godz. 1l-ei działają uiemne wpływy 
dla miłości i sztuki. Osoby o słabem sercu mię 
dzy godz. 12-tą i 14-tą powinny zachowywać 
się sbokoinie i unikać silnych wrażeń. Następny 
okres przyniesie miłe przeżycia psychiczne 1 
powodzenie w związku ze sztuką i pracą umy- 
słową. Po godzinie 16-ej jest odpowiednia pora 
do rozpoczynania dalekich podróży i do stara- 
nia się o poparcie i protekcję osób na wybit- 
nych stanowiskach. Godzina 17-ta przyniesie 
niepokój nsrwowy i przykre rozczarowania w 
związku z najbliższą rodziną. O tej porze nie 
ńależy rozpoczynać nic nowego nie zawierać 
znajomości z osobami mającymi styczność z 
morzem, lotnictwem, chemią i elektrotechniką. 
Lepszy nastrój panuje dopiero około godziny 
t9-ej. Działają pomyślne wpływy dla rolników, 
Marynarzy i górników. Między godz. 20-tą a 
godz. 21-szą jest odpowiednia pora do nawiązy- 
wania stosunków z inżynierami, adwokatami i 
przemysłowcami. Późniejszy okres zapowiada 
się gorzej i przyniesie różne przyktości, straty 
i nieporozumienia z osobami płci odmiennej, 

+ Dzecko dziś urodzone —. uczciwe, wrażliwe 
spokojne, pracowite, lubi samotność, posiada 
zamiłowanie i zdolności do chemii i matematy: 
ki, sprawiedliwe, oszczędne, dobroczynne. 
GODRAKKZOKKA 

LEKARZ - DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


Przyjmuje codziennie od 9—3 


tel. 232-55 


7:V 


THIRESY o5! 


taa! Ta radie”. SLEPY ZEBRAK UKRYWA 


-"Zwyrodniały muzyk podwórzowy, któremu udzielił 
noclegu, zgwałcił jego nieletnią córkę 


Sensacyjna sprawa o eksmisję w sądzie łódzkim 


Łódź, 7 maja. 
(gr) W. sądzie grodzkim, w wydziale 


Ostatnio mianowicie został zaaresz- 
towany w ich mieszkaniu jakiś tajemni- 


cywilnym, odbyła się zwykła sprawa Ojczy mężczyzna. Dowiadujemy się, iż 


eksmisję. Spraw takich rozważa sąd k 
kanaście dziennie. 

Na rozprawie sądowej wyszły jednak 
na jaw niezwykle ciekawe szczegóły, 
przyczem wyeksmiłowany opowiedział 
sądowi potworne tło tej niecodziennej 
eksmisji. 

W domu przy ul. Marszałkowskiej 31 
zajmuje jednoizbowe mieszkanko, rodzi- 
na Kopciów. 

Głowa rodziny, starszy już mężczy- 
zna, Wincenty, trudni się zawodowo że- 
braniną i z pieniędzy, uzbieranych na 
ulicy, utrzymuje rodzinę. 


Rzecznik właściciela domu wyjaśnił ; 


sądowi, iż Kopeć nie tylko zalega w ko- 
mornem, ale ukrywa różnych podejrza- 
nych osobników, zawodowych bandytów 


i zbrodniarzy, którzy mają już niejedno stała nadapnięta i po krótkiej walce ale- | 


poważne przestępstwo na sumieniu, 


W walce o umowę zbiorową 


Łódź, 7 maja. 
(v) — Wczoraj odbyła się w Inspek- 
toracie Pracy konferencja robotników 


zatrudnionych w prywatnych przedsię-. 


biorstwach kanalizacyjnych i przemy- 
słowców w sprawie zawarcia umowy 
izbiorowej. Na konferencji uzgodnione 
„zostały już stawki płać, które wynosić 
będą zł. 4,40 dziennie dla robotników 
niewykwaliiikowanych. Ustalono rów- 
nież 14-dniowy termin wypowiedzenia 
pracy i inne jeszcze szczegóły. przyszłej 
umowy zbiorowej. 

Ponieważ w kilku punktach nie do- 
szło jeszcze do porozumienia konieren- 
cia została odroczona do poniedziałku, 
dnia 13 maja. 

W poniedziałek najprawdopodobniej 


Stefan Musiał, 
zespole na 


kator Kopcia, 22-letni 
muzyk, grający w licznym 
podwórkach. 

Przed kilku dniami przybyło do Mu- 
siała kilku kolegów, którzy prosili go- 
spodarzy o nocleg, gdyż zabawili dłużej 
w mieście, a mieszkania ich są zbyt od- 
ległe od ul. Marszałkowskiej. Kopeć, na 
domiar złego — ślepiec, zezwolił mło- 
dym chłopakom na przespanie się w je- 
go mieszkaniu. 

O północy, gdy małż. Kopeć przeby- 
wali u sąsiadów, doszło do gorszących 
scen w ich mieszkaniu. Oprócz subloka- 
tora, znajdowała się w izbie 12-letnia 
córka żebraka, Józia. 

Nagle, w czasie snu dziewczynka zo- 


igła zwyrodnialcowi. Dziewczynka, mimo 


strasznych bóli, nie wzywała pomocy, 
gdyż obawiała się rodziców. 


Kiedy około godziny 2-ej w nocy 


ił | owym, istotnie zbrodniarzem, był sublo-* przybyła matka dziewczynki, zauważy- 


ła, iż Józia zdradza poważne zdenerwo- 
wanie. Po dłuższych obserwacjach mat- 
ka skonstatowała, iż dziecko zostało 
'zgwałcone. Za poradą sąsiadki udała się 
Kopciowa do policji. 
' Nad ranem został zaaresztowany 
sprawca ohydnego czynu, Stefan Mi- 
siał. 
! Stąd właśnie podejrzenie, rzucone 
przez właściciela domu o Uukrywaniu 
| przestępców kryminalnych i fakt ten w 
' pewnei mierze przyczynił się do wyro- 
ku eksmisyjnego. aCi 
"Dowiadujemy się, że Kopeć złożył 
apelację, gdyż w warunkach, w jakich 
obecnie się znajduje mowy być nie mo- 
| że o wynalezieniu innego mieszkania. 
Niezależnie od procesu cywilnego 
| władze policyjne wszczęły dochodzenie 


== przeciwko Musiałowi, któremu grozi 


dojdzie do popisana umowy zbiorowej. 


Wczoraj odbyła się również jedno- 
stronna konferencja z przedstawiciela- 
mi cechów murarskich, poświęcona spra- 
wie zlikwidowania zatargu robotników 
budowlanych. 

Robotnicy wytrwale bronią swoich 
praw i dążą do zawarcia umowy zbioro- 
wej. — Przedsiębiorcy, którzy począt- 
kowo nie chcieli nawet pertraktować z 


robotnikami, obecnie, wskutek interwen-; i sv»: 


ciii władz administracyjnych, godzą się 


poważna kara za zgwałcenie nieletniej. 
4+ s x 
i% 
Dowiedzieliśmy się w dniu wczoraj: 
i szym, że 12-letnia Józia poddana zosta- 
ła badaniu |lekarskiemu,  przyczem 
stwierdzone zostało, że dziecko oprócz 
defloracii zarażone zostało chorobą we* 
neryczną. Dziewczynkę umieszczono w 
szpitalu, gdzie odbywa kurację. , 


MMM 
MOZE RO FEE a a A POCZATEK 


Życie Pabianic, 


(mą pewne uste 


pi 
isi 


pstwa. i prosili o „wyznary, | 
czenie ogólnej konferencji na której spra 
wa podpisania: umowy. zbiorowej zosta-| W niedzielę, przed godziną t1-tą przy 
„nie omówiona. Konferencja budowlarzy | była do kościoła św. Florjana ze sztabem 


„ŚWIĘTO OCHOTNICZEJ STRAŻY 


odbędzie się w najbliższym czasie. 


Podpisuimy Pożyczkę [awestycyiną 


wania zestawień i materjałów staty-|?atrona i Świątyni i Straży, odbyło się 


PRACOWNICY KUPUJĄ TYLKO 
W FIRMACH, KTÓRE SUBSKRYBUJĄ 
POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ. 

W łonie Naczelnego Pracowniczego 
Komitetu Propagandy Pożyczki Inwe- 
stycyjnej rózważany jest projekt uchwa 
ły, wzywającej ogół pracowników pań- 
stwowych, samorządowych i prywat- 
nych do kupowania tylko w tych fir- 
mach, które wykonają obowiązek sub- 
skrypcji Pożyczki Inwestycyjnej i wy- 
każą się posiadaniem odpowiednich dy- 
plomów. 


STATYSTYKA. SUBSKRYPCJI PO- 
ŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 
Praca w biurze delegata ministra 
skarbu do spraw 3 proc. Premiowei Po- 
życzki Inwestycyjnej od l-go maja ule- 
gła znacznemu zwiększeniu. 


poszczególne placówki subskrypcyine. 
Biuro przystapiło już do przygotowy 


Podwoiła. 
się ilość meldunków, nadsyłanych przez; 


stycznych, które zobrazują udział 
subskrypcii poszczególnych warstw spo 
łeczefistwa i grup 


gospodarczych. |ła przez miasto, 


na czele, Straż Pożarna, prowadząc za 
sobą rynsztunek cały, to jest sikawki, 
motorówkę i t. d. ' 

W kościele św. Florjana, jako w dzień 


w |solenne nabożeństwo. 


Po nabożeństwie, straż przedefilowa- 
a następnie po defila- 


Wśród materiałów tych ciekawy będzie|dzie Straży, przemknęły parowe sikaw- 


wykaz osób, których zarobki i dochody | ki, motorówka, 


drabina mechaniczna, 


miesięczne przekraczają 1.500 zł. i któ-| wóz rekwizytowy i t. d. 


re — wślad za urzędnikami na wyż- 


Na dziedzińcu strażackim, w cieniu 


szych stanowiskach państwowych — za | drzew, zasiadła brać strażacka do wspól 
deklarowały 15 proc. swych dochodów | nego obiadu, E 


miesięcznych. 


DYPLOMY POŻYCZKI INWESTY- 
CYJNEJ. 
W opracowaniu są już dyplomy Pre- 
mjowej Pożyczki Inwestycyjnej, 


które ' 


Pierwsze przemówienie do gości ze- 
branych i strażaków, wygłosił prezes 
Zarządu, p. Westerski z dumą i radością 
podkreślając fakt, że władze państwowe. 
zaliczały straż Ogniową do organizacyj. 
wojskowych, dając jej zaszczytne po woj ' 


otrzymają zespoły pracownicze, kupiec- | sky i policji, trzecie miejsce. 


two, rzemiosło, wolne zawody, właści- 
ciele nieruchomości i inne grupy ludno- 
ści, które subskrybowały Pożyczkę we- 
dług norm, względnie wskazówek, wy- 
danych przez ich władz centralne. 


Cyrk jutro w nocy wyjeżdża! 


Cyrk Staniewskich zostaje w Łodzi 
tylko dziś i jutro, tak więc tvlko 2 dni 
będzie można oglądać 15 wspaniałych 
światowych atrakcyj z niesamowitym 
fakirem hinduskim Blacamanem na cze- 


le. gą 
PASCAS TOSET ASARAS 


Wkońcu wygłosili przemówienia: ho- 
norowy komendant p. Adolf Krusche i` 
obecny komendant, p. Ryszard Kanen- 
berg. 4 

Wkońcu zaznaczyć należy, że Ochot- 
nicza Straż Ogniowa rozszerza znacznie 
swoją działalność, gdyż obecnie do atry- 
bucyj jej należy nietylko walka z żywio- 
łem jak ogień i woda, ale również i or- 
ganizacja obrony przeciwgazowej i prze- 


Czytelnicy naszych pism mogą dzię | ciwlotniczej. 


ki poniżej zamieszczonemu kuponowi— 
zobaczyć te cuda cyrkowe za pół dar- 
mo: należy wyciąć kupon i przedłożyć 
go w kasie Cyrku, a będzie można dru 
osobę wprowadzić bezpłatnie. ' 


rea] 

= = 

„REPUBLIKI” i „EXPRESSU* 

| do CYRKU STANIEWSKICH 

(ul. ks. bisk. Bandurskiego 10, dawniej Sw. Anny) 

El Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do wprowadzenia E 

 'ecioiasica ZBY |Z drugiej osoby na analogiczne miejsce BEZPŁATNIE. z 
z Kupon ważny jest tylko we wtorek, dnia 7 maja EE 

o godz. 8.15 wiecz. "= 


od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 [fummam sonoran LALAO AOSI SEAE: 


MANAA, | dzialności. 


AWANTURY ULICZNE. 
Siciński Roman, Spółdzielcza nr 5, 
wywołał awanturę na ul. Zamkowej, za 
co pociąsniętym zostanie do odpowie- 


KRADZIEŻ KOR. - 
Krćlikowska Kazimiera, Pusta nr. 37, 
zgłosiła si; do komisarjatu P. P. z zawia 
omieniem, że w nocy, po oderwaniu 


= |d 
= kłódki, skradziono jej z komórki 5 kuz. 
aj |Doczodzenie w toku. 


REPERTUAR KIN. 
Oświatowe: — Młody las. 
Nowości: — Świat idzie naprzód, 
Luna: — Miłość Fräulein Doktor. 
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* STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
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HRABIANKA 


Sensacyjny romans współczesny 


Napisał dia „Expressu = Jerzy Bak 


trwania 91 www ggg 
CENNE 


W aucie była inna kobieta, która — Ta pani dziś nie przyjedzie... 


Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- wdawała Fankę, by zbrodniarze mo-|— wykrztusił z trudem. 


dziwa dziewczyna jest 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
ara tancerzy «w maskach — „Grzegorz i Ju- 
ita”. On jest synem kamerdynera, ona — bra- 
bianką, Julitą Krasnowską. 


pomywaczką w nocnym mogli 


Hanka kocha się [Może Julita podesłała swych kamratów?: 


łatwiej wyłudzić pieniądze... Nie?... — zdziwił się portjer., — 
Przypomniały mu się w tej chwili pyta-| To szkoda... A co zrobić z kwiatami w jej 
nia Julity w sprawie gołębi pocztowych pokoju?! 

Grzegorz nic nie odparł, tyłko mach- 


potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie|To było najprawdopodobniejsze. Dowie- nął obojętnie ręką... W głowie jego nur- 


zwraca na nią uwagi. 


Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cęrki, przyłożył ucho do obnażonej piersi I o- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniął krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
wę fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz” znikł bez śladu. 

-~ Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- 
joma tańcerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. 


Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiązalnej za- 


gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. |kokietować mężczyzn. Ale 


jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zgliął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku  iulita ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snmowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takieini sprawami zajmować ze wzgledu 
na swój wiek, przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce. młędy Grzegorz, ; 

Nad ranem policia odnalazła prawdziwą Ju- 
litę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- 
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Urzegorza o to, że on 
jla własnie wywióżł za miasto, chcąc zagąrnąć 
jej majątek. Grzegorz jest<zdumiony temi ze- 
znaniami i twierdzi, że to kłamstwo. Następ- 
negó dnia Julita cofnęła zeznania, kompromitu- 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami 
i nerwową chorobą. 

W drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- 
knął się na tajemniczego „lekarza“, którego 
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduje się 


od nadkomisarza Lisickiego, iż rzekomym zbrod-|cząć, by zdobyć się na wciągnięcie dru- 


niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. 

W domu Grzegorz zostaje list, w którym 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem“, 
uńawia się z nim na szóstą wieczór w "arze 
„Żaby*. 

Tam -Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a tajemniczy „lekarz“, znany w świecie 
ptzestępców pod przydomkiem „Goryl“, był jej 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 


pozo-|puścił ją już kantem. Nie jest o nią za- 
zdrosny. Odstąpił ją baronowi von Stol|kie jej oczy zaszły mgłą. — Ten chłopiec 


działa się o zniknięciu Hanki i podsunęła towało tylko jedno pytanie: 

tę myśl Klemensowi... +,  — Gdzie jest Fanka?... Co się z nią 
Grzegorz udał się do hotelu, w któ- stało?... 

rym zamówił pokój. 


| Rozdział 92 
Miłość na rozkaz 


Jagda zajmowała dwa pokoje w lu-] 
ksusowym hotelu. Nie liczyła się z wy- 
datkami. Wszystkie rachunki regulował: 
Krzewicki. 

Ongiś była jego kochanką. Miała wte 
dy dwadzieścia lat. Dziś ma dwadzieścia 
trzy lata. Goście tulą się do niej w tańcu, 


'dzi... Kógo mam znowu uwieść? 

O tego tancerza z „Albatrosu“. 
Jagda podniosła głowę. 
— O tego partnera Julity?! 
— Właśnie... O tego samego... 


Jagda ma bowiem prężne ciało i umie 'działaś go przecie... Jak ci się. podoba? 
— Owszem... Możemy pogadać... — 
odparła, uśmiechając się zalotnie i wiel 


R OWIS 


tzowi, swemu przyjacielowi, który uwa|podoba mi się... 
żał ją za,swoją* w ciągu sześciu mie- 
sięcy. Ibow zadurzył się w pewnej 
i „wszystkich“. Pracuje dla „Krwawego jemniczał w 
Trójkąta*. Spełnia więc 
wickiego, który dziś każe jej udać się na tego chcemy wybić klin klinem — m 


szczegóły tej 


intymną kolacyikę w eleganckim gabi- tość miłością... Czy podejmiesz się wy- wi 


necie, gdzie czekać na nią będzie dypio- konania tej roli?! 
mata francuski Ribot, a jutro kto inny...| — Tak jęst,.— zgodziła się Jagda. 

"W tej chwili Jagda nawpół roznegli=| ''—* Musisz gó więć w 
Krzewickiego i von Stoltza, wciągała na; dalej Krzewicki. — 


czoszki. Była godzina jedenasta przed cie praktykę w tej dziedzinie... 
południem. Czerwcowe słońce dopiekało: Jagda uśmiechnęła się zdawkowo. 
niemożliwie. Jagda spięła podwiązką jed| 


giej pończochy. 


Z A , „ że jesteś z nami w komitywie... 
— Więc co mi masz do powiedzenia 


— Rozumiem... 


HM 


— A więc, gadajcie prędzej o co cho| gorz. "I 
— Dlaczego?... — zdziwił się Robert. 
— Widzisz... Tu chodzi o Lubowa... — Nie chcę... Nie znoszę występów. 
kowa. Występy w „Albatrosie* 
„| Chciałbym 
Wi | tylko spać... Nie myśleć o niczem... 
— Tak nie można żyć, Grzesiu... 
: Wiesz przecie sam dobrze, że robi się 
wszystko, co można, aby odnaleźć Han. 


— Weźmiesz ge w swe obroty... Lu 

kobiecie, 

Dziś Jagda jest właściwie „niczyja“ która od niego uciekła... Nie będę cię wta 

sprawy... 

rozkazy Krze- Dość, że on musi o niej zapomnieć... Dla | kat 
1- 


jakikolwiek- 
żowana, nie krępuiąc się obecnością! bądź sposób...zainteresować —. ciągnął 
Dalsze: wskazówki 
we i r i jedwe h-| Są chyba zbyteczne... Posiadasz już prze: PAC z 
swe długie zgrabne nogi jedwabne poń-| są chyba zbyteczne... Posiadasz już prze; mogłoby zmartwić "Zanke. Zrodził Się 
[w nim niezwykły kul: dla tej, którą tak 


A ę C — Z nami musisz być ostrożna... — 
ną pończoszkę i rozłożyła się na kand- dodał baron von Stahl; — Lubow ma na 
pie... Było tak goraco, że musiała odpo- nas oko... Gdy zobaczy cię w naszem to RENE 
,warzystwie,, domyśli się niezwłocznie, ! 


Ale musicie mi dać 


CEATA 


l 


tkaniu z jakąkolwiek młodą kobietą po- 
wtarzała się ta sama historja... 
— Biedny człowiek... 


myślał 


o nim Robert. — Gotów jeszcze poważ- : 


nie się rozchorować... 


Robert szczerze chciał mu pomóc, ale ` 


narazie było to ponad jego siły. Ślad 


Fanki zaginął. Nie można jej było odna- ': 


leźć. Starał się pocieszyć Grzegorza, jak 
mógł, ale nie zawsze mu się to udawało. 


To też był bardzo zadowolony, gdy Grze: 
zaproszenie na występ 


gorz otrzymał I i 
w wielkiej sali Filharmonii, gdzie miało 


Ibyć urządzone wielkie przedstawienie ` 
[na cel filantropijny. 
Nie póidę... — oświadczył &rze-- 


Nie mogę sobie dać rady z pracą zarob- 


stang- 
wią dla mnie teraz mękę... 


J- 


kę... I ręczę ci, że ją wkrótce odnajdzie- “^ 


imy... Ale narazie trzeba przecie jakoś 


Żyć... Nic można odciąć się od reszty”. 


świata.. Zawsze przecie chętnie wystę- 
powałeś na cele filantropiine... 


egorycznie... 
— Powinieneś to uczynić chociażby 


Że ona zawsze pomagała biednym. Gdy 


by dowiedziała się o tem- postanowieniu, 


zmartwiłaby się niewątpliwie... 
Teu argument poskutkował. Grze- 
gorz nie mógł uczynić teraz nic takiego, 


bardzo pokochał. 

Wyraził więc zgodę. 

Inicjatywa urządzenia tego przedsta 
wyplynęła ze strony Krzewic- 
go. ale on sam nie brał udziału w pra- 
cach komitetu i nazwiska jego nie wspo 
minano. Kierownictwo artystyczne po- 


aśnie przez wzgląd na Hankę. Wiesz, ~ 


— zapytała leniwym głosem, nie patrząc 
na Krzewickiego i podkładając sobie rę- 
ce pod ufryzowaną główkę. 

Krzewicki otar! chusteczką spocone 
czoło i odrzekł: 

— Mam dla ciebie radosną nowinę... 
Odstawię cię do Ribota... 

— Nareszcie... — westchnęła Jagda, 


Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi|Zakładając nogę na nogę. — Nie mogłam 


samąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, 
który znęca się nad nią i maltretuje w straszli- 
wy sposób. Batożek, pozostający w stosunkach 
g tajemniczą organizacją „Krwawy Trójkąt", 
atarał się ongiś o względy Julity, która go od- 
trąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- 
kał się-z nią w swej garsonierze, 

Pewnego dnia Batożek urządził w s'vch a- 
pariamentach wielki bal, na który zaprosił Ju- 
tę oraz prokuratora Czybirskiego. 


sobie już dać rady z tym mazgajem. Ca- 
łował tylko me włosy i wzdychał do róż 
i słowików. Nie iubię takich bęcwałów. 
To nie są dla mnie mężczyźni... Daicie 


imi jakiegoś rasowca, żebym mogła na- 


reszcie zagrać prawdziwie rolę kochanki 
Właśnie w tei sprawie do ciebie 
przychodzimy... Poznasz w krótkim cza 


U czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się|Sie młodzieńca, który niewątpliwie przy 


ożeśnać, nigdzie 
rzwi gabinetu były zamknięte. 
Wówczas znaleziono Batożka żak, przy 
biurku z rewolwerem w prawej ręce. prawej 
,„«roni sączyła się krew. Nie żył już, Na biur- 
Gu leżał klucz od drzwi oraz sosnaloa kart- 
4: — „Odchodzę dobrowolnie. ie pytajcie 
nikogo o nic. Bawcie się dobrze”. szystko 
jakgdyby wskazywało na to, że Batożek popeł- 
nił samobójstwo. 3 

Jedyny przyjaciel Hanki, Andrzej Fronczak, 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi swój pā- 
miętnik, w którym jest opisana tajemnica życia 
Hanki. 

Grzegorz wsiada do auta i wraca do do- 
mu, lecz po drodze szofer pod groźbą rewolwe= 
ru zahiera mu pamiętnik. : 

Grzegorz wraz z Robertem udają się na po- 
szukiwanie tajemniczego auta. Przebierają się 
jako monterzy i znajdują poszukiwaną maszynę 
n podwórzu pałacu niejakiego Krze" skiego, 

Tymiczasem Robert uwięził lokaja Krzewic- 
kiego (Tomasza) i ucharakteryzował się, upa- 


nie można go było znaleźć, |padnie ci do gustu. Młody 
Wyważono je. |elegancki... - 


przystojny, 


— Forsiaty? 

— Dla ciebie każdy zdobędzie go 
tówkę, choćby nawet miał kraść... —.0 
parł Krzewicki. — A zresztą poco ci po- 
trzebna gotówka?... Czy nie reguluję 
wszystkich twoich rachunków?.. Ostat- 
nio nawet zapłaciłem jubilerowi dwa ty 
siące złotych za jakiś brylant. jakkol- 
wiek nie upoważniałem cię do wydatko- 
wania tej sumy... 

— Wymawiasz mi już ten marny klej 
nocik?... — oburzyła się Jagda. — Może 
mało dla was pracuię?... Ciekawa jestem 
ile zarobiliście na samym Ribocie... Pan 
baron von Stoltz mógłby coś pewnie po 
wiedzieć na ten temat... 

Baron chrząknął dwukrotnie i mach 


iając się do niego, poczem zajął jego miej-|nął ręką, mówiąc ds CAR 
Eo Sia ao 3 Nie warto o tem wspominać... Ko-|0 Hance. W nocy wymieniał jej  imię,prowadzę... 


e w pałacu. 
a Pawiej nocy Robert wraz z Grzegorzem 
otworzył kasę, w której odnajduje pamiętnik 
ronczaka. 


Obaj więc zaczynają czytać skwapliwie i do- | Chodziło poprostu 0 sprawdzenie, 


chana Jagusiu, przecie nasz przyjaciel |przez sen. Opętała go manja prześladow 


nie miał zamiaru czynić ci wymówek...|CZa. 
| 4 czy | Hanką. Gdy szedł po ulicy, zatrzymywał jum z bluzą w wzorzyste pasy. 


wiadują się, że Hanka jest prawdziwą hrabianką jubiler go nie oszukał, prawda?... 


Krasnowską, 

Jednakże Hanka znikła w taiemniczy sposób 
i Grzegorz mimo energicznych poszukiwań nie 
może jej. odszukąć. 


No... oczywiście... — zgodził się 


pod przymusem Krzewicki, który rów=! 


nież nie chciał zadzierać z Jagdą, odda.i doń, dostrzegał, że to była omyłka i sta- 
jącą im wielkie usługi. l 


okazję nawiązania z nim kontaktu... 

— Pomyślimy o tem... — odparł 
Krzewicki, — Lubow jest człowiekiem pracy. 
bardzo uczynnym i współczującym..| — Robię to dla Hanki... — mówił so 
Czuły jest zwłaszcza na niedolę ludzką. |bje, — Ona ucieszyłaby się z tego, że po 
Chętnie pomaga biednym i występuje |magam biednym. .. 
na różnych balach, urządzanych dlaqubo| W przeddzień przedstawienia miała 
gich... Spowodowaliśmy więc urządze=|sję odbyć próba. W wielkiej sali Filhar: 
nie takiego balu... Grzegorz będzie wY-monji zebrali się zaproszeni artyści. By 
stępował... Ty też otrzymasz jakąś rolę.jła między nimi znana śpiewaczka. pani 
To ci chyba wystarczy... .. |Rena Spagzgatti, utalentowany skrzypek, 

— Tak... — potwierdziła Jagda, nie-|Sergjusz Wirchow, dwaj komicy z te- 
przestając się uśmiechać i sięgnęła po |ątru i rewiowa śpiewaczka. Część chore 
drugą pończoszkę. lograficzną reprezentował Grzegorz i Jag 

= c= da Młodecka. 

Grzegorza ogarnęła tępa rezygnacja. Oprócz Jagdy Grzegorz znał prawie 
Robert obawiał się poważnie o jego stan! wszystkich wykonawców. Pani Spag- 
psychiczny. Tancerz zmienił się ogrom|gatti odśpiewała kilka aryj operowych, 
nie, stał się apatyczny, J 
go nie interesowało, niczem Się nie zaj- chow przygotował nigdy niezawodną 
mował. Całemi dniami leżał na kanapie „Sonatę Kreutzerowską”* oraz kilka dro 


wierzono Grzegorzowi, który wbrew 
oczekiwaniom zabrał się energicznie do 


d|W swym pokoju. Nie wstępował nawetibnych utworów Schumana i Wieniaw- 


do pokoju ojca, nie interesował się jego skiego. Artyści spreparowali 


` zabawny 
zdrowiem. 


skecz, a panna Lena Leoni zgodziła się 
Stary Lubow, usłyszawszy o zwie-,odśpiewać najnowsze szlagiery rewjowe 
rzeniach Fronczaka, poczynał również;Próba wypadła świetnie. Grzegorz był 
zmieniać zdanie o Julicie... Zachwiała się bardzo zadowolony. 
Ww nim jego wiara w tę dziewczynę... A — A teraz pomyślimy o tańcach... — 
może jednak mylił się, zapewniając rzekł, zwracając się do jednego z orga- 
wszystkich uroczyście, że ona właśnie nizatorów wieczoru. — Gdzie jest pani 
jest hrabianką Tamarą  Krasnowską?...! Młodecka? 
W takim razie nie mógł zrozumieć skąd | — Pewnie czeka w garderobie... Nie 
Julita miała prawdziwe świadectwo urojwidziałem jej tutaj... 

dzenia hrabianki i skąd znała pewne| — Nie wiem nawet jak ta pani wy- 
szczegóły z pałacowego życia hrabiego gląda.. Nie znam jej... — odparł Grze- 
Krasnowskiego?... gorz. 


Grzegorz nie przestawał marzyć| .— W takim razie zaraz ją tu przy- 


Po chwili Grzegorz stanął przed Jag- 
Każda kobieta wydawała mu się, dą. Fortancerka nosiła elegancki kost- 


Całość wyglądała bardzo 
co i gustownie. 


(Dalszy eiąg jutro) 


się nagle i szeptał: 
— O, tam... idzie Hanka... 
Gdy postać niewieścia zbliżała się 


imponują- 


wał jak wryty, ale przy następnem spe-' 


niemrawy, niciktóre wywołały ogólny aplauz. Wir- 


— Tak, ale tym razem odmawiam 
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Dr. MED. 


M. TAUBENHAUS 


choroby Łobiece I akuszerja 
' ZGIERSKA 1i, Telefon 246-09. 
Przyjmuje od §—10 rano 1 4—8 wiecz. 


mi. L. BERMAN 


s„choć jest bieda 
A” żyć ste nie da! 


lecz bez OLLA 


specjalista chorób wenerycznych, skór UUNNNEZENENUNNNNNUNANNNANZNZKARKNNANANAZURANAKUWAM Specj. chor. wenerycznych, skórnych 

DOKTÓR 
Przyjmuje od 8—1l1 rano i od 5—9, 
H. Szumeacher Pina i ona 0-1 
CHTOTRKOWSKA 56 tel I4R-ó2 
tel. 
uszy. nos, gardło i Od. 9—1, od 5—9 pp. 
w niedziele i święta od 10—1. _ 


nych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15. Telefon 149-07. 
Przyjmuje od $--Il i od 6—9 wiecz. 
W niedziele 1 świeta od 9—1 pa pół, 


Lecznica 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


. MED. 


M. Rundsztein 


Akuszer - ginekolog 
POMORSKA 7, tel 327-854 
Przyjmuje od 4--8-€j' 


dróg oddechowych 


Piotrkowska 67 
Tel. 127-381 
od9 r.-2p. 4-8 w. przyjm.Dr. Z. Uegożicj| + 
wezwania na miasto 


EXSREGI N 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
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M. GLAZER 


Zapisujcie 

Smoki CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE AKUSZER. GINEKOLOG 
61. Telef 

dg przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. ANDRZEJA "228-92 


w niedziele i święta od 10—12 w poł. 


M. mi. Niewiażski 


przyjm. od 10—12 i od 4—8 w. 


POTRZEBNA kwalifikowana kuchar= 
ka do restauracji. Oferty składać sub. 
„Kucharka“. 


POTRZEBNY pomocnik krawiecki, — 
Drewnowska 36 Miłotkiewicz. 


JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura,  konwersacia, 


handlowa korespondencja. Tel. 174-26, 


„Kopli Mieke“ 


i seksualnych. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 


DR MED, 


L. NITECK I 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-| g. 10—12 rano  — — — — < -— — — — 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH| ANGIELSKIEGO konwersacii | litera- 
NAWROT 32, front I p. Tel, 213-18 tury udziela rutynowany nauczyciel. 


niedz, i święta od 9—12 w poł. | dziennie zastać od godz. 4—8 po poł: 


Łódź oburzona 


na niesumiennych sędziów spotkania 
Pasturczak—Wdowiński 


Łódź, 7 maja. 

Łódź sportowa żyje jeszcze pod wrażeniem 
niedzielnego skandalicznego orzeczenia sędziów 
po walce Wdowiński — Pasturczak Że tak jest, 
świadczy najdobitniej olbrzymia liczba telefonów 
i osobistych wizyt najrozmaitszych osób, które 
odwiedziły w dniu wczorajszym naszą redakcję, 
wyrażając swe oburzenie na niesportowe stano- 
wisko kompletu sędziowskiego orzekającego w 
czasie niedzielnych zawodów z udziałem repre- 
zentacji Marynarki Wojennej, 

Wszyscy ludzie, którym na sercu leży prze- 
dewszystkiem dobro sportu pięściarskiego, a nie 
rekrtutujący się bynajmniej z jednego klubu, lecz 
przeważnie niezaangażowani w żadnem stowa- 
rzyszeniu, wskazywali na to, że pociągnięcia 
łódzkich sędziów pięściarskich podobne do nie» 
dzielnego, kładą boks łódzki na obie łopatki, 

Jeśli tak dalej pójdzie Í nasze władze pię- 
ściarskie nie zrobią porządku z arbitrami, to do- 
czekamy się chwili, że zabraknie w Łodzi chęt- 
nych uprwaiania sportu, w którym zawodnik ry- 
walizować musi nietylko z przeciwnikiem, ale 
też walczyć przedewszystkiem ze złą wolą sę- 
dziów, 

Że łatwiej jest walczyć z przeciwnikiem do- 
wiodła też zupełnie wyraźnie walka niedzielna 
Wdowińskiego z Pasturczakiem, po której ma- 
rynarz, jak przystało na prawdziwego sportowca 
stwierdził, że walkę wygrał stanowczo łodzia- 
nin, którego orzeczenie sędziowskie krzywdzi aż 
nadto wyraźnie, 


IEETBO TE Ad ROWY E WOT EZ EE 


Lekkoafleci A.Z.8. 


przyjeżdżają do Łodzi 


rŁódź, 7 maja. 
W nadchodzącą niedzielę czeka ło- 
dzian dobry „pokaz“ lekkoatletyki, gdyż 
ŁKS będzie podejmował u siebie świet- 
nych lekkoatletów warszawskiego 
AZS-u, z którymi rozegra mecz druży- 


toy, 
zespole warszawskim ujrzymy 
:zereg lekkoatletów polskich, których 
AO oglądamy na bieżniach łódz 
ie 

Na program spotkania zibżefettego 
składają się następujące konkurencie: 
biegi 100, 200, 400 i 5000 mtr., rzuty dy- 
skiem i oszczepem, pchnięcie kulą, sko- 
ki wzwyż i wdal oraz sztafety szwedzka 
i 4x100. ~- 

Zawody odbędą się w niedzielę w 
godzinach przedpołudniowych. 


> Tego samego zdania byli również przełożeni , 
Pasturczaka, a zarazem kierownicy drużyny kpt, 
Karpiński i por, Tymiński, jak też trener P,Z,B, 
p. Smith i Feliks Stamm, Widocznie jednak nie 
znają się oni na boksie, bo przecież pp, MILSZ, 
SIEROTA i LEWANDODSKI „nie mogli” się 
omylić, Chyba, że niektórzy z tej trójki „wie- 
dzielidzieli” co robią... 


Kartki punktowe są zasadniczo tajemnicą 
Wydziału, Tej sprawy nie przepuścimy jednak i 
domagamy się od Wydziału Sędziowskiego, by 
ją zbadał jaknajdokładniej i o wynikach docho- 
dzenia poiwadomił opinję publiczną, Wyników 
uzyskiwanych w ringu nie wolno fałszować! — 
O tem muszą nareszcie dowiedzieć się też sę- 
dziowie łódzcy! 


Martyna usunięty 


z reprezeniacji! 


Miichtalsici zagra ma okbromie, œa Szerf- 
tee zasłtąęswi Wiliamowsisiezawo 


Warszawa, 7 maja. 

(Li) — Dwa niedzielne mecze, zakoń 
czone przykremi zgrzytami, a to spotka- 
nie ligowe Legji z Pogonią, przerwane 
przez sędziego w drugiej połowie Í mecz 
Ruchu z reprezentacją Bielska, zakoń- 
czony poważną kontuzją Wilimowskie- | 
go, wpłynęły na poważne zmiany w skła 
dzie reprezentacyjnego zespołu Polski, 
na niedzielny mecz międzypaństwowy z 


Austrją, jaki rozegrany zostanie w Wied| czony został Michalski z lipińskiego Na- 


niu, 


Mecz Legja— Pogoń został jak wiado- 


mo, przerwany spowodu odmowy Mar-|nana została przez p. Kałużę naskutek 
kontuzji, doznanej przez Wilimowskiego 


tyny opuszczenia boiska na zarządzenie 
sędziego. Zarząd PZPN-u zajmował się 
na wczorajszem wieczorowem posiedze- 
niu tą sprawą i postanowił usunąć Mar- 


przez kapitana związkowego p. Kałużę, 
wychodząc ze słusznego założenia, że 


dobrą formą sportową, powinien gracz 


reprezentacyjny wykazać się też odpo- 
wiedniemi walorami moralnemi, których 
właśnie Martynie ostatnio zabrakło, wy 
ciągnął w stosiinku do zawodnika, jak- 
najostrzejsze konsekwencje, usuwając go 
z drużyny państwowej. 

W porozumieniu z kapitanem związ- 
kowym P.Z,P.N., jako drugi, obok Buła- 
nowa, obrońca reprezentacyjny wyzna- 


przodu. 
Druga zmiańa w reprezentacji, doko- 


w Bielsku. Na miejsce znakomitego ślą- 
zaka, wyznaczony został Szerike z War 
ty poznańskiej. Reszta drużyny pozosta- 


jtynę ze składu ustalonego uprzednio je bez zmiany, przyczem jednak jako re- 


zerwowy, jedzie też Zwierz. 
Prócz kierowników drużyny: płk. Gla 


Martyna, jako kapitan drużyny i jako bisza, inż. Kuchara i kpt. zw. Kałuży, je 


gracz reprezentacyjny, powinien bez- 
względnie wykonać polecenie sędziego 


dzie też do Wiednia znany sędzia kra- 
kowski, p. Sznajder, wyznaczony przez. 


Legja założyła protest 
przeciwko wynikowi meczu 
z Pogonią 

Warszawa, 6 maja. 

Po niedzielnym niefortunnym meczu 
Legji z Pogonią zdecydowało się kie- 
rownictwo sekcji piłkarskiej Legii na 
założenie protestu, motywując go tem, 
że sędzia p. Leracz postąpił wbrew obo 
wiązującym przepisom, zarządzając 
przerwę, gdy kontuzjowanemu  Albań- 
skiemu zakładano bandaż. 

W myśl przepisów winien był być 
Albański usunięty z boiska, a jego miej- 
sce mógł zająć bramkarz rezerwowy. 
W kołach piłkarskich przypuszczają, że 
protest Legji będzie przez władze pił- 
karskie uznany. 


Stanisław Marusarz 
poważnie chory 


Jak donoszą z Zakopanego czołowy 
narciarz polski Stanisław Marusarz za- 
chorował poważnie na żołądek i pod- 
dany zostanie w tych dniach operacji 
w jednej z klinik krakowskich. 


Najbliższe mecze 
ligowe o mistrzostwo 


W nadchodzącą niedzielę ze wzglę= 
du na mecz międzypaństwowy Polska-- 
Austrja we Wiedniu nie odbędą się w 
kraju mecze ligowe i o mistrzostwo kl. 
A. Najbliższe mecze ligowe odbędą się 
dopiero w niedzielę 19 bm. a mianowi- 
cie: Warszawianka—Garbarnia w War 
szawie, Cracovia—Legja w Krakowie, 
ŁKS=Wisła w niże i Pogoń—Warta 
we Lwowie. i 


— W Łodzi kalkltósze mecze o mist- 
rzostwo klasy A będą następujące: w 
sobotę dn. 18 bm.: Wima—Hakoahi w 
niedzielę 19 bm.: ŁKS Ib—Makkabi, 
ŁTSG—Widzew, Union-Touring—SKS. 
i w Pabjanicach: PTC—WKS. 
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zawodów bez względu na to, czy było P,Z.P.N. na sedziego linjowego. Wyjazd| Na ringach bokserskich 


słuszne — czy też go krzywdziło. 


ekspedycji nastąpi w piątek 


Zarząd P.Z.P,N-u, uważając że pozaj 


Reprezentacja Łodzi 


na niedzielny mecz z Warszawą 
o pubar „Republiki“ 


Krakowa i Warszawy 


W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Krakowie mecz bokserski pomiędzy 
mistrzem Krakowa Wawelem, a iedną 
z czołowych bokserskich drużyn pol- 
skich Cuiavią z Inowrocławia. 


y 

Tego samego dnia w Warszawie Ges 
dania gdańska walczyć będzie z Lezją. 
Mecz odbędzie się na korcie tenisowym 


Przedstawia -się on następująco: Pia- 
secki, Frankus, Fliegel, Pegza I, Welinice 
Kowalski, Pałczewski, Herbstreich, Kró- 
lewiecki, Sowiak, Król. 

W- porównaniu z przypuszczalnym 
składem, podanym przez nas wczoraj; 
zmiany zaszły na pozycji. obrońcy, 
gdzie Karasiaka zastąpi Fliegel, w po- 
mocy, w której miast przewidywanego 
Choinackiego zagra Kowalski i wresz- 
cie na pozycji skrzydłoweśo, gdzie za- 
miast Wierzby ujrzymy Pałczewskiego. 
Jest to już oficjalny skład, podany wczo 
raj do wiadomości przez kapitana związ 
kowego p. Cylla. 


Łódź, 7 maja. 

~ Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę rozegrany zostanie na stadio- 
nie ŁKS-u interesujący międzymiasto- 
wy mecz piłkarski pomiędzy reprezen- 
tacyinemi zespołami Warszawy i Łodzi 
o piękny puhar przechodni „Republiki“. 

W dniu wczorajszym podaliśmy ©- 
stateczny skład drużyny warszawskiej, 
ustalony przez kapitana związkowego 
WOZPN i przypuszczalny skład Łodzi. 

W składzie tym. ustalonym wczoraj 
przez kapitana ŁOZPN=u p. Cylla za- 
szły pewne zmiany w stosunku do dru- 
żyny, podanej przez nas uprzednio. 


Legii. 


| 


Pierwszy trening Spoldy 
odbędzie się dzisiaj na boisku 
Union Touringu 


Łódź, 7 maja. 

Dzisiaj o godz. 17 odbędzie się na 
boisku Union Touringu pierwszy tre- 
ning łódzkich piłkarzy A-klasowych z 
trenerem P. Z. P. N. Spojdą. W trenin- 
gach uczestniczyć będzie przeszło trzy 
dziestu zawodników, wyznaczonych 
przez zarząd ŁOŻPN. 


WIMA 'organizuje 
kolarską „Pogoń za lisem" 


Łódź, 7 maja. 
W nadchodzącą niedzielę organizuje 
sekcja kolarska WIMY pierwsze w Ło- 
dzi zawody p. m „Pogoń za lisem“. 
Start do imprezy nastąpi w niedzielę o 
godz. 9 rano przed domem przy ul. Ro- 
kicińskiej 54 
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Czołowe arcydzieło 


austrjackiej produkcji 


Audjencja w ischlu 


Porywaląca symłonia pick z wiedeńskiej | beztroskiego Humoru. 


Dziś premjera’ 


Kino-teatr 


Główna 1 


Przejazd 2 


SZöKE SZAKÁLL, PAUL HÖRBIGER. 
Pocz. © 0. k 


En toni i bilety ulgowe nieważne. 


W rolach głównych: MARTA 
Muzyka ad. 


CZARNA PERŁA 
«Eugeniusz Bodo, RERI, Michał Znicz, iee 


i Brodniewicz 


Bocz. © g. SEDUMA LAN. Et. 


Polski film 
sensacyjno- 
erotyczny 
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11 Listopada16 (funstantynowska) 
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Jeszcze chwileczkę 


Podczas powodzi na jednej z ulle Krakowa 
stanął pod murem przyzwoicie odziany jego- 
mość, zlekka chwiejący się na nogach, I za- 
czął deklamować: s 

— Szanowne osoby., Nle odmawlajcie gro- 
sika biednej ofierze strasznej katastroiy powo- 
dziowej.+. 

Przechodząca ullcą niewiasta zatrzymuje 
się, patrzy na pijanego Jezomościa 1 pyta: 

— To pan jest: oflarą powodzi?.„ 

— Czego się pani pyta? — odpowlada facet 
~ Nie widzi pani, że jestem zalany7 

rs 
= 

Pani Fila przychodzi do męża I powłada: 

— Muszę ci powiedzieć coś strasznego.» 
toś okropnego», 

:— (o się stało?! — zrywa się mąż. 

— Twój przyjaciel, Stasiek, kocha mnie. 
Ja go też kocham. My się szalenie kochamy. 
Nie możemy bez siebie żyć. Stasiek powiedział 
że gotów jest nawet zapłacić ci 1000 dolarów 
za każdy kilogram mego ciała... 

— Phi. Więc jak my to zrobimy? 

— Wahasz się?,, 

— Nie, ale gdzie tu teraz znaleźć wagę? 

** 
x 

Godzina druga w nocy. Bar „Pod kozią nóż: 
ką”. Muzyczka, gwar, wesoło. 

Pan Filip otwiera drzwi i zwraca się do kel- 


nera: i J 


_ — Pau pa.. panie Si Sme $.. SSSstarszy!.. 
Hup, gsiepraszam... P.. p. pppanie sssstarszy, 
psiep?aszam, nie wiesz Du p.. nap Pp» Du 
przypadkiem, czy minie już dzisiaj stąd wy- 
rzucono? 1 
+a 

` Pan Filip dostał ataku ślepej kiszki, Leka- 
rze stwierdzili konieczność przeprowadzenia 
operacji, Pan Filip strasznie się bol. Wszyscy 
zapewniają go, że to nic strasznego... Wreszcie 
chory dał się namówić. Zabrano go do szpitala. 

W przeddzień operacii poczyniono odpowie- 
dnie przygotowania. Przedewszystkiem oczysz: 
czopo mu gruntownie żołądek, 

Po dokonaniu przez pielęgniarza tej żmud: | 
ne] cczynności; paw Filip zwraca się doń: 

— Wie pan, ja sobie gorzej wyobrażałem 
tę operacię, ale-teraz widzę rzeczywiście, że 
to nie było nic strasznego.» 

. zg 

Pewien młody anglik popełnił samobójstwo, 
pozostawiwszy karteczkę następującej treści: 

— Za wiele guzików do zapinania I odpina- 
mia, odbieram sobie życieł 

** 

Panna Zuzia przedstawia ojcu swego przy- 
szłego mięża. 

— Jak się pan nazywa? — zwraca się doń 
ojciec. 

— Eustachy Pistolet.» 


— A pozwolenie na broń pan ma? 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
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EXPRESS TV 
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Przygotowania do obchodu 25-lecia panowania króla Jerzego V zostały w Lon- 
dynie już zakończone. Na zdjęciu widzimy ulicę Oxford, bogato przybrana |tia. Dokoła trybuny pełnią straż człon- 
girlandami i flagami, 
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Maj czy gr 


udzień ? 
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wach pierwsza zieloność, sypnął śnieg, temperatura obniżyła się gwaltownie, 
przypominając cieplejsze dni grudnia niż maja. 
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Siekna an$sirlia 


Daisy Birning, żorła sedziego sądu 
najwyższego w Londynie, uważana by- 
ła u schyłku osiemnastego wieku za 
natniekniejszą angielkę. 

W owym czasie wielka sensację 
wzbudziło zagadkowe morderstwo, do- 
konane w Londynie. 

Pewnej nocy znaleziono na ulicy 
znanego powszechnie lichwiarza. Johna 
Gibona. 

W zaciśniętej dłoni widniał strzępek 
weksla. podpisanego przez Jerzego 
Douglasa, przedstawiciela iednego Zz 
najznakomitszych rodzin angielskich. 

Zrodziło się więc przypuszczenie, że 
lichwiarz groził prawdopodobnie Dou- 
glasowi przykremi konsekwenciami, 0 
ile nie zapłaci mu pieniędzy. wobec cze 
go prawdopodobnie Douglas zamordo- 
wał Gibona, aby pozbyć się zo nazaw- 
sze. 

Podejrzenia te znalazły leszcze po- 
twierdzenie w tei okoliczności. że os- 
karżony nie był w stanie dowieść swe- 
go alibi. 

Jak ustalono, krytyczna noc spędził 
on poza domem. 

Służący Douglasa oświadczvł. że pan 
jego wyszedł o godzinie 11-ei przed pół 
noca. , 

Na pytanie skierowane do oskarżo- 
nego. gdzie spędził noc. Douglas w ża- 
den sposób nie chciał dać odpowiedzi. 


Stwierdzono wówczas, że morder- 
stwo zostało dokonane właśnie w tym 
samym czasie, kiedy Douglas wyszedł 
z domu. 

Nie było więc człowieka w Londy- 
nie, któryby nie wierzył w wine oskar- 
żonego. 

Powierzchowność jego i wyraz twa- 
rzy podziałały na niektóre niewiasty 
bardzo przekonywująco i płeć niekna 
nie szczędziła westchnień. uważając. że 
cała sprawa jest jedną z wielu omyłsk 
sądowych. 

Jedna tylko niewiasta odnosiła się 
bardzo surowo do oskarżonego. 

Była to Daisy Birning. 

— Niema dlań usprawiedliwienia — 
mówiła. — On jest winien i musi po- 
nieść zasłużoną kare: | 
Sir Birning był bardzo zadowolony zZ 
takiego oświadczenia żony i rzekł: 

— Ty jedna masz zdrowe poglądy 
na świat i nie dajesz sie skusić miłą i 
sympatyczną powierzchownościa zbro- 
dniarza... 

„ Sir Birning. jako sędzia sadu naiwyż- 
szego, osobiście kierował sprawą. 

Sala sadowa wypełniona była po 
brzegi publicznością, wśród kłórei o- 
czywiście. przeważały kobietv. 

Nie brak wśród nich bvło i takich, 
które pamiętały Douglasa z tych c7a- 


sów, gdy je zapraszał do kadrvla z ga- 


lanterją godną najwyższego dżentelme- | najmniej 


na 


spoglądały nań ze współczuciem, chcąc 
mu dodać w ten sposób odwagi. 
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ECHA 1 MAJA W BERLINIE. 


W czasie obchodu dnia 1 maja w Berli- 
nie przemawiał kanclerz Hitler, Widzi- 
my go w chwili wygłaszania przemówie 


kowie S. S. 


i AMERYKA WALCZY Z HAZARDEM. 


Sędzia Lewis J. Valentino osobiście po- 
maga niszczyć urządzenia ruletowe, 


skoniiskowane przez policię w Nowym 
Jorku. 


Mia AŻ NACE ud zóku zlakińwojo tigla: zaledwie ukazała się na drze | UW 


Miało się wrażenie, że bvło to przy- 
golowe przedstawienie tea- 


tralne. W pierwszym rzedzie siedziała 


AO też niemal wszystkie niewiasty | Daisy z pękiem białych lilii. 


Widziała jak prowadzono Douglasa 
na szafot. Widziała głowę jego spada- 


Jedno z pierwszych miejsc zajęła|laca do kosza. 


Daisy Birning. 

Jak zwykle, 
białą suknię i w ręku trzymała pęk bia- 
łych lilii. 

Oskarżony wypierał sie winy. 

Sędzia tłumaczył mu, że grozi mu 
kara śmierci, o ile nie wskaże udzie był 
i co czynił krytycznej nocy od godziny 
11-ej do trzeciej. 


Wśród tłumu słychać było histery- 


miała na sobie piękną | Czne szlochy. 


Daisy Birning stała nieruchomo. 

Tylko w pewnej chwili pobladła lek- 
ko i ukryła twarz w wiazance lilij. 

Trwało to tylko sekundke. 

W następnej chwili już sie całkowi- 
cie opanowała i gdy towarzyszący jej 
kawaler chciał ją podtrzymać. rzekła: 

— Ale cóż panu wpadło do głowy. 


„Oskarżony zaciskał jednak wargi i| Przecież nie zemdleje spowodu takiei 
milczał. a jego niebieskie nieprzytomne | hagatelki. 


oczy bładziły po sali, 
szukały. 


jakgdyby kogoś | —- 


W dziesięć lat później służacy Dou- 


„ Na chwilę zatrzymały sie na posta- | gląsą na łożu Śmierci przyznał się do 
ci Daisy Birning, lecz po chwili gast w| zamordowania lichwiarza Gibona. 


nich nromieńi nadziei. 


Dasy Birning nie potrzała nań wca-| sunął 


Weksel z podpisem swego pana pod- 
umyślnie zamordowanemu, by 


le, a jeżeli kierowała wzrok w iego stro |odwrócić od siebie podejrzenie. 


nę, to było to spoirzenie pełne pogardy. 


A po śmierci Daisy Birning. znale- 


Sąd skazał go na kare Śmierci przez | ziono książeczkę z napisem: 


ścięcie głowy. 

W owym czasie wyroki wykony- 
wane były publicznie. s 

Z catego Londynu zieżdżali sie ną- 


Mói pamietnik. 

Oto jedna z notatek. 
pamiętniku: 

— Biedny Douglas! Jedna noc spc- 


znaleziona w 


nowie i panie, niczem do teatru lub na|dzoną ze mną musiał przypłacić ży- 


operę. 


ciem.. Ale czyż mogłam poświęcić 


Tak. te niewiasty z białemi pękamijrioia opinię? 


lili miały żelazne nerwv. 


Szkoda go, był to prawdziwy dżen- 


Stracenie Douelasa było widowis-ltelmen i prawdziwy kochanek! 


kiem pierwszorzędnem. 
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